" NN” "RP" 
| . e X 7 O 
; We Lwowie' Niedziela dnia 19. Czerwca 1887. E e. ci 
s pi ci 
~ 
. „Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego j — an 
„36 (przedtem Halicka 46). Przedpłatę Í ogłoszenia p z Lwowie: 
piata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie Biuro Administracji „Dziennik ac Marjacki 
9 slr. — kwartalnie 4 sr. 50 ct. — miesięcznie liczba 6. i 7 w domu 5 ‘= va Wiedniu, 
1 ałr 50 et. Poz Paki ci — inie, Lipsku, 
y „lk aństwie Austrjackiem, rocznie ANONS OJO 17 3% Haasonstein 
A 4 o półrodani aji? złr, — eainiie 6 atr. — G Vogler, Da u nd z R. Moose, 
miesięcznie 2 złr. ME ori BEA p Paryżu » pe Balnt 
Z przesyłką pocztową pr Eran ion do agć SPE, ; Péres. z5 z 
daw t e B L a a a wot Ogłoszenia przyjmuje się za o = d jedn 
Francji, Anglji, Włech i Szwajcarji rocznie 8 z J. ER = od jednego 
d F EE „a Poraj | - Mranków, wiersza e drukii 5 zd 
» Prywatna korespondencja i ne eż ij pd wiersza. 
Numer kosztuje 6 centów. Drobne ogłoszenia po A/a eer Ż Š |Powiesska- 
0 . . nia i sklepy po I et. e Z 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. - i . F Ą s GÓR 17%. = ( 
Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. Reklamy W rubryce „Nadesłow av uu. UB wiersza, 


Przedwczesna radość. 


Lwów 18. czerwca. 

Radość, jaka opanowała prasę niemiecką z po- 
wodu ustąpienia jenerała B>ulangera, była iak 
wielką, że praktyczni zwykle politycy nadspreań- 
acy nie zadali sobie nawet trudu, ażeby zapytać, 
kto jest właściwie ów Ferron, który w spuściźnie 
po głośnym poprzedniku objął tekę ministerstwa 
wojny. 

Dla Niemiec Ferron nie istniał: groźnym był 
tylko Boulanger i dla tego to nawet po dokonanej 
już zmianie gabinetu, prasa niemiecka nie zajmo- 
wała się nowym ministrem, ale jego poprzednikiem, 
zapisywała skrzętnie każde słowo Boulangera, śle- 
dziła miejsce jego pobytu, otwarła dyskusję na 
temat czy głośny jenerał pozostanie w armji, w ja- 
im charakterze i z jakim zakresem działania. 
"Dziś bowiem jasno to widzieć można, że w Niem- 
czech nawet wśród polityków z zawodu panowało 

rzekonanie, iż zustąpieniem gabinetu Gobleta zni- 
imie ten duch energji, który ożywiał prawodawcze 
ciało francuskie, ilekroć chodziło o wzmocnienie 
militarnego stanowiska  rzeczypospolitej.  Łu- 
dzono się jednak. Boulanger nie był twórcą, ale 
wypływem przekonania, że bezpieczeństwo kraju 
wymaga wielkich ofiar, jego następca nie mógł 
przeto uczynić inaczej, jak tylko wybrać jedną 
z dwóch ewentualności: albo wstąpić w znacznej 
części w ślady Boulangera, albo uczynić się od ra- 
zu niemożliwym. < -m 

Jenerał Ferron jako dobry patrjota, a jak się 
pokazuje, wcale bystry umysł, wybrał to pierwsze 
i bez fałszywej ambicji począł kontynuować dzieło 
swego poprzednika. Zabawnem jest istotnie patrzeć 
na koziołki, jakie wyprawia prasa oficjalna nie- 
miecka w obec tej niespodzianki tak niemiłej. Do- 
tąd maskuje się ona jeszcze z pewną zręcznością, 
ale już sposób, w jaki się odzywa, nawet u niezna- 
jących obeenego stanu rzeczy we Francji, musiałby 
wywołać podejrzenie, że jeżeli jenerał Ferron po- 
stępuje suaviter in modo, to jednak w każdym 
razie fortiter in re. $ mya 
Do czegoż dąży obecny minister wojny : k 
Oto on, p jak ostatnie głosowanie wykazało, i 
Izba francuska, pragnie wzmocnienia rocznego kon- 
tyngensu rekrutów, chce wprowadzić obowiązes 
służby czynnej trzechletniej bez wszelkich ograni- 
czeń i wyjątków, i w ten sposób zaradzić dotych- 
czasowemiu złemu, które wypływało z niedosta- 
tęcza siły rzeczywistej taktycznych jednostek. 
|| Ws sposób zamierza on poprawić błędy orga- 
nisacji z r. 1875. W owym roku zrobiły izby 
francuskie światu prawdziwą niespodziankę uchwa- 
łajge utworzenie t. z. czwartych baialjonów, które 
zwiększały na wypadek wojny siły francuskie 
o Ją ezęść ich ówczesnego stanu. Błąd jednak 
leżał w tem, że bataljony w czasie pokoju 
miały stan bardzo słaby, zachodziła więc 
obawa, Czy ią one swe przeznaczenie w Cza- 
sie wejny. Plan Ferrona, będący kontynuacją planu 
Boułangera, zdąża iedy ku temu, ażeby przez wpro- 
wadzenie obowiązkowej służby trzechietniej, po d- 
niaść pokojowy stan tych taktycznych jedno- 
stek do tej wysokości, jak to ma miejsce 
w Niemczech, bez równoczesnej jednak redukcji 
bataljonów. . 
Ostatecznym więc praktycznym rezultatem tej 
operacji będzie postawienie armji francuskiej pod 
względem pokojowej siły na tem samem stanowi- 
sku, na jakiem stoi armja niemiecka, a po nadto 
rozporządzać będzie Francja 100 ba- 
taljoaami w sile przeszło 60 tysięcy ludzi. W 
ten sposób spełni się pragnienie Gambety, który 
niejednokrotnie wyrażał swoje przekonanie, że ar- 
mja francuska na stopie pokojowej powinna liczyć 
przynajmniej 560.000 łudzi, jeżeli ma być gwaran- 
cją bezpieczeństwa kraju. W obec smutnego stanu 
finansów, jenerał Ferron musiał szukać argumentu 
jakiegoś, któryby przemawiał za koniecznością no- 
wych ofiar, rzecz naturalna, że wskazał na zbroje- 
pie się państw ościennych, w szczególności zaś na 
podniesienie stopy pokojowej w Niemczech. Czy 
ten argument ministra wojny jest przekonywują- 
cym? Zdaniem naszem — nie. Dosyć wziąć pier. 
wszą lepszą tabelę statystyczną, ażeby przekonać 
się, 46 armją giemiecka na stopie pokojowej liczyła 
449.335, a og kwietnia t. r. 490.744 ludzi. Armja 
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Bebe Sportmeński, zwany lordem i. Lulu 
Wściubski, zwany Mirliforem, od kilku „dni pro- 
wadzą zawziętą polemikę. Lord twierdzi z całą 
stanowczością, że nagrodę „Klubu nieubłaganych* 
w kwocie 2000 funtów szterlingów weżmie Little 
Miss po Marmurze od Belladonny, podczas gdy 
Mirliflor zapewnia go słowem honoru, że nagrodę 
tę może wziąć jedynie taki koń, jakim jest My- 
deare po Everydayu od Szarybury. 

onieważ obaj w tym względzie są kompetentni, 

4 noszą krącjaste ubrania, angielskie krawatki 

| SZRNTOWANA trzewiki, więc jedynie zakład może 

rozstrzygnąć ten spór, o ktorym nietylko już wspo- 

minuły Time $ i Nev-Herald, ale nawet japoński 

sportowy organ „Chabuczi-Schapuczi-Schum- Bum" 
poświęcił tej kwestji dłuższy artykuł. 

Stanoweza chwila nadchodzi. Droga prowa- 
dzące na miejsce wyścigów, przepełniona powo- 
zami, jeźdzeami, kurzem i pyłem do tego Stopnia, 
że jedynie tylko jeden reporter Dziennika Pol- 
skiego mogłby złożyć w tej mierze wyczerpujące 
sprawożdanie. Trybuny i miejsca przeznaczone dla 
widzów, Ozdobione kolorowemi chorągwiami, zalu- 
dnisją Się tymczasem coraz bardziej, a kiosk w 
którym Się kryje elita strojnych pań, wygląda 
zdala jax bukiet róż turkiestańskich, rzucony na 
oazę N — turf zaś, zapełniony rżącemi koń- 
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francuska natomiast bez wszelkiego wzmocnienia 
liczy 523.283 żołnierza, łącznie z korpusem żan- 
darmerji, po przeprowadzonej zaś organizacji liczyć 
będzie około 590 tysięcy, czyli o 10.000 więcej, 
niż armja niemiecka. © 

Z togo wniosek widoczny, że dążeniem jene- 
rała Terron jest to, czego i Boulanger pragnął, tj. 
zapewnienie Francji liczebnej przewagi nad Niem- 
cami. Czyż można się dziwić zakłopotaniu prasy 
niemieckiej? Przyznajemy, że wcale nie! Opinja 
w Niemczech była przygotowaną, że zmiana, jaka 
dokonała się we Francji, nie będzie tylko osobi- 
stą, ale zimianą systemu, że kłopoty finansowe 
Francji z jednej strony a dążenia oszczędnościowe 
Rouviera z drugiej powstrzymają rzeczpospolitę od 
miliiarnej reorganizacji i wzmocnienia armji, co 
naturalnie znaczne pociągnąć musi ofiary. Tymcza- 
sem spotkał ją zawód na całej linji; jenerał Fer- 
ron prowadzi dalej rozpoczęte dzieło, a jest tem 
niebezpieczniejszy, że przeciw niemu nie można 
występować Z Zarzutami, jakiemi obarczano Bou- 
langera, Rouvier nie myśli oszczędnościowej poli- 
tyki przeprowadzać kosztem potęgi Francji; co się 
zaś tyczy izb francuskich, to te niejednokrotnie 
dały dowód, że gdzie chodzi o potęgę Francji, 
tam stają one jednomyślnie, tam nie mają 
interesów partyjnych, W obec tego, że izby 
francuskie Są w tym względzie w całem tego 
słowa znaczeniu wyrazem zapatrywań kraju, że re- 
prezentują one prąd, który przenika całe społeczeń- 
stwo francuskie, nic dziwnego, że w kwestji reor- 
ganizacji armji gabinet Rouvier-Ferron nie 
może zająć innego stanowiska, niż je zajmował ga- 
binet Goblet-Boulanger. Ztąd naturalne za- 
niepokojenie w Niemczech : chwilowy tryumf zmie- 
nił się w rozczarowanie a jest ono tem przykrzej- 
sze, że do usunięcia się jen. Boulangera przywią 
zywano tam istotnie wielką wagę, uważano je na- 


wet pod pewnym względem jako gwarancję pokoju. “ 


Tymczasem to, co się dziś we Francji dzieje, 
wskazuje wyraźnie, że bez względu na nazwisko 
ministra wojny, praca w kierunku wzmożenia siły 
Francji postępuje nieustannie, że więc nie prze- 
stano tam myśleć o rachunkach sąsiedzkich, które 
prędzej czy później muszą być wyrównane. 


Krajowe opłaty konsumcyjne. 


Celem wytworzenia nowych źródeł dochodu 
dla pokrycia wzrastających potrzeb funduszu kra- 
jowego, tudzież ewentualnego zniżenia sralowych 
dodatków do podatków bezpośrednich, poruszył w 
roku 1885 poseł Abrahamowicz w Bejmie spra- 
wę zaprowadzenia krajowych opłat kousumcyjnych. 
Wniosek ten et 4 osobnej komisji doznał 
następnie w pełnej izbie o tyle przychylnego po- 
parcia, iż Sejm poleci? Wydziałowi krajowemu, 
ażeby po zbadaniu przedmiotu przedłożył na na- 
stępnej sesji sejmowej sprawozdanie a ewentualnie 
projekt do ustawy o zaprowadzeniu krajowych opłat 
onsumcyjnych. 
Dalszy przebieg tej sprawy znanym jest do- 
statecznie naszym czytelnikom z kiłku artykułów, 
zamieszczonych w tej kwestji w lecie zeszłego ro- 
ku. Mianowicie Wydział krajowy przedłożył w 
zeszłym roku Sejmowi projekt do stawy o po- 
borze krajowych opłat konsumeyjnych a to od na- 
pojów spirytusowych, t. j. wódki, piwa i wina. 
Niezależnie od projektu Wydziału krajowego, przed- 
stawił posel Wernicki na ostatniej sesji sejmowej 
wniosek dążący do ustanowienia dodatku do po- 
dątków konsumcyjnych w wysokości 10. ct. od 
każdego złotego tychże podatków. Tak projekt 

ydziału krajowego jak i wniosek p. Werniekiego 
przekazane zostały komisji podatkowej, którą wy- 
gotowała wprawdzie w tym przedmiocie sprąwoz- 
danie, ale takowe dla braku czasu nie przyszła wea- 
le na porządek dzienny w pełnej izbie. Z przepro- 
wadzonej wówczas w komisji podatkowej ogólnej 
rozprawy okazało się, że wniosek p. Wernickiego 
polegający na podstawie dodatków do podatków, 
przedstawia liczne i bardzo ważne irudności. Wia- 
domo bowiem, że w istniejącym w państwie austrjae- 
kiem systemie finansowym ściągane bywają podat- 
ki konsumcyjne zwykle od producenta — są za- 
tem raczej podatkami od produkcji, aniżeli w ści- 
słem słowa znaczeniu podatkami konsumeyjnemi. 
Z tych powodów jest łatweim do zrozumnienia ten 


mi, biegającymi dżokiejami i nawołującymi star- 
terami robi z małemi zmianami wrażenie Epsom, 
Derby albo Doncaster. Około totalizatora, który 
zaczyna już funkcjonować, przesuwają się jak w 
kalejdoskopie postacie w czekoladowych paletotach, 
którym konik wiszący u guzika, widoczną sprawia 
satysfakcję i kilkunastu ryzykownych sportsmenów, 
którzy dokazują prawdziwych cudów zręczności i 
lekcoważenią życia, utrzymując tułów z głową i 
cylindrem na cienkich jak piszezałki nogach. Zycie 
sportmenlike fashionable zaczyna wrzed dokoła 
tętnem sportowem, dyrekcja i sędziowie zajmują 
miejsca honorowe, startery wywijsją chorągwialni, 
8 nadzorcy toru aż ochrypli od ciągłego nawoły- 
Wania do porządku. 

Hrabia Alfons, który przed kilku dniami wró- 
cił z zagranicy, nie pojmuje, jak mogą egzystować 
Ke. 

— Słowo honoru — mówi do lorda — nie 
rozumiem tego i nie pojmuję, byłem naprzykład 
na całkiem małem „Toboggin - Race“ w Baden- 
Baden, gdzie dostałem Pudelpreis, a od bookma- 
kerów nie można się było opędzić, co eztery kroki 
stał bookmaker. 


Rozmowa o bookmakerach byłaby może szer- 
sze przybrała rozmiary i korzystnie wpłynęła na 
dalszy rozwój wyścigów i Towarzystwa chowu koni, 
gdyby nie facet wyglądający na wpół na gentlemena 
na wpół na dżokeja nie przerwał tej dyssertacji 
krzycząc: 

— (ynadrowski nie poznajesz mnie, pięć lat 
nie byłem we Lwowie. 


objaw, że równocześnie z podwyższeniem podatku 
od produkcji, nie zawsze podnosi się cena pro- 
duktu. 

W dalszym ciągu rozprawy ogólnej wypowie- 
dziano zapatrywanie, że miasta pobierające opłaty 
konsumcyjne, 8 przedewszystkiem Lwów i Kraków, 
mogłyby być przeciążone wprowadzeniem krajo- 
wych opłat konsumcyjnych. 

Komisja podatkowa sądziła zatem, że projekt 
do ustawy przedłożony przez Wydział krajowy a 
zbliżający się bardzo de ustaw wprowadzonych 
w Styrji i Solnogrodzie (Saleburgu) może je- 
dynie stanowić podstawę do dalszego rozwoju tej 
sprawy. Z AN 

Projekt ten osnuty na podstawie istniejących 
już ustaw, mie daje powodu de obawy, że sankcja, 
którą otrzymały inne kraje, mogłaby być odmó- 
wioną Galicji. 

Komisja wyraziła jednak przekonanie, że prze- 
pisy wykonawcze stanowią tak bardzo ważną część 
całości, iż od nich w znacznej mierze zależeć bę- 
dzie wartość samej ustawy o krajowych opłatach 
konsumcyjnych. Bez zupełnego przeświadczenia o 
trafności przepisów wykonawczych, bez projektu 
szezegółowo pod tym względem opracowanego, 
nie mogła komisja podatkowa zalecać Sejmowi 
przyjęcia projektu ustawy. 

Powyższe powody skłoniły zatem komisję po- 
datkową, iż zaproponowała Sejmowi rezolucję wzy- 
wającą wydział krajowy, ażeby w uzupełnieniu pro- 
jektu do ustawy o krajowych opłatach konsumcyj- 
nych, wypracował w porozumieniu z rządem pro- 
jekt szczegółowy przepisów wykonawczych i tako- 
wy na najbliższej sesji przedłożył. 

Sprawozdanie komisji — jak to już wyżej 
wspomnieliśmy — nie przyszło jednak na porzą- 
dek dzienny Sejmu, mimo to jednak Wydział kra- 
jowy zajął się wypracowaniem projektu przepisów 
wykonawczych i udzielić go ma namiestnietwu z 
zapytaniem. czyli w razie przyjścia do skutku 
ustawy o krajowych opłatach konsumeyjnych, zgo- 
dzi się na wydanie tych przepisów, lub też czy i 
jakie poczynić zamierza poprawki. Pobór krajo- 
wych opłat konsumcyjnych w zamkniętych mia- 
stach Lwowa i Krakowa nie ulegnie żadnym tru- 
dnościom, gdyż da się uskutecznić przez Organa 
miejskiej straży akcyzowej. Natomiast pobór tych 
opłat na prowincji nie da się tak łatwo uskutecz- 
nić, aby zapobiedz można było licznym w takich 
razach przemytnictwom. =. 

Według projektu Wydjielu krajowego okr 

odatkowe, ustanowione przez władzę skarhową dla 
poboru podatku konsumcyjnego od wina, mają być 
zarazem okręgami administracyjnemi dla poboru 
opłat krajowych. W każdym okręgu poborowym 
będzie ustanowiony organ umocowany do poboru 
tych opłat krajowych i do wykonywania kontroli 
z tym poborem połączonej. Pobór opłat uskutecz- 
niać się ma przedewszystkiem przez zawarcie ugo- 
dy z większością stron, trudniących się w okręgu 
poborowym zbytem napojów opłacie podlegających, 
do których liczyć się mają także wykonujący pra- 
wo propinacji ; zaś w razie niedojścia do skutku 
takiej ugody przez wydzierżawienie, lub we wła- 
snej administracji przez organa ustanowione do 
tego z ramienia Wydziału krajowego. Tak spółki 
ugodowe jako też i dzierżawcy będą uskutęczniać 
tak sam pobór jak i kontrolę z tym poborem po- 
łączoną za pośrednictwem swych własnych orga- 
nów poborowych. 

Wykroczenia przeciw przepisom wykonawczym 
ka'ane być mają grzywną do 100 zly. lub aresztem 
do dni 14. 

Wydział krajowy zastrzega sobie prawo — 
w sprawąch dotyczących poboru tych opłat, odno- 
szenia się do namiestnietwa 0 pomoc i interwen- 
cję władz politycznych, mianowicie przy przepro- 
wadzaniu czynności połączonych z zawarciem ugo- 
dy ze spółkami poborowemi, lub przy wydzierża- 
wianiu tego poboru, Wydziały powiatowe obo- 
wiązane będą przychodzić z pomoeą Wydziałowi 
kraj. eelem przeprowadzenia tych czynności, zaś 
zwierzchności gminne mają w razie potrzeby ze- 
zwolić organom poborowym na urzędową asystencję. 

„ _Bliźszych szczegółów o sposobie poboru opłat 
nie podajemy, gdyż takowy uledz jeszeze może 
pewnym modyfikacjem. 


Hrabia Alfons, mimo, że wysila całą inteli- 
gencję na agnoskowanie sportsmane, z smutkiem 
jednak a szczerą prawdą odpowiada: nie poznaję. 

Sportsmen oglądnąwszy bliżej hrabiego, przy- 
chodzi sam do przekonania, że rzeczywiście nigdy 
w zyciu nie mia} przyjemności znać nietylko hr. 
Altonsa, ale nawet nikogo z jego familji. Ponie- 
waż hrabia i obecnie nie okazuje wiele chęci do 
nawiązania śnajomości, więc Cynadrowski po pięcio 
letniej nieobecności, idzie dalej szukać dawnych 
znajomych, 


Tymezasem w tłumie słychać przeciągły 
szmer podziwu, a z trybun dolatują okrzyki: och! 
ach! Na turf wprowadzono nowe dwa konie Little 
Miss 1 My-deare. Little Miss, kuzynkę nieśmier- 
telnej Kinesem po Cambuscanie od Waternymphy, 
dosiadł niezrównany dżokiej Hrytee of Bel-Bass 
(czytaj Hryć belbas), podczas gdy na grzbiecie 
My-deare usadowił się znany w kołach sportowych 
sławny John irm (czytaj Iwaś Burłaka). 
Oprócz wyżej wymienionych stają do biegu na- 
stępujące konie; Wyrwinoga, Skaczybruzda, Pędzi- 
wiatr i Zawołoka, wszystkie czystej krwi orjental- 
nej w wadze od 56 do 60 kilogramów. 


Ponieway lord, na którego twarzy apatja, prze- 
syt i angielska flegma dały sobie rendezvous jest 
przed stanowezą chwiłą, trochę wzruszony, a nie 
chce tego okazać, więc idzie między panie, a że 
te są także sportmenlike, więc i tu zawiązuje się 
rozmowa o turfie, w której lord zaznacza, że jego 
Little Miss jest tylko dziś wypadkowo na torze 
galicyjskim, gdyż zwykłem jej przeznaczeniem 
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„Oficjalna kandydatura.” 


Znana jest czytelnikom naszym odpowiedź, 
którą wystósował ks. Aleksander na telegram pana 
Stoiłowa w sprawie kandydatury na tron bułgarski. 
Ze względu na ważność sprawy, uważamy za stó- 
sowne podać obydwa telegramy w dosłownem 
brzmieniu. Stoiłow telegrafował do księcia : 

„Jego Wysokość Aleksander -Battenberg w 
Kissingen. Rejenej, bułgarsza nabrała w swej po- 
dróży po Bułgarji i Rumelji przekonania, że lu- 
dność i armja trwają wiernie przy zamiarze powo- 
łania Waszej Wysokości do ów. Z polecania re- 
jencji żapytuję więc, jakieby stanowisko zajęła Wa- 
sza WE a w obec kandydatury na tron bul- 
garski.“ 

Książę Aieksander odpowiedział na to telegra- 
fieznie : 

„Dr. Stoiłow we Wiedniu! Mimo, że się czuję 
uradowany i zaszczycony wiernością, którą narod 
bułgarski zachował dla pamięci rządów moich, 
muszę jednak oświadczyć, że ofiejalnej kandy- 
datury przyjąśbym nie mógł. Upraszam więc re- 
jencję i rząd, aby mnie wykluczyły z wszelkich 
kombinacyj. Aleksander Battenberg.“ 

Odpowiedź ta księcia nastręcza mimowoli spo- 
sobność do rozmaitych uwag, zwłaszcza w obec 
stanowiska, jakie zajęły rejencja i rząd bułgarski. 
Co to znaczy kandydatura oficjalna? Zdaje nam 
się, że nie jest to nie innego, tylko kandydatura, 
zaproponowana w sposób formalny i urzędowy So- 
branju przez rejencję i rząd. Dotychczas też rze- 
czywiście tak się działo, że rejencja, względnie 
rząd przychodził do sobranja z kandydatem, na któ- 
rego następnie sobranje miało głosować. Z zapatry- 
waniem tem zgadza się również dalszy ustęp tele- 
gramu księcia, w którym uprasza rejencję i rząd, 
aby go wykluczyły ze swoich wę tu 

Według ostatnich wiadomości nadchodzących 
z Sofji, zanosi się też rzeczywiście na to, że rząd 
1 rejencja wykluczą księcia Aleksandra ze swych 
kombinacyj, że nie postawią jego kandydatury w 


sposób oficjalny — słowem, że zajmą w obec so- 
branja stanowisko zupełnie bie zosia 
temuż wszelką inicjatywę. Ale j uię to S 


jeżeli się sprawdzą doniesienia, że sobranjś zwoła- 
ne zostanie z własnej inicjatywy prezydema, a nie 
rządu lub rejencji, które nie eheą na siebie wziąć 
adpowiedzialności za wszelkie przysałe postanowie- 
nia legalnej reprezentacji naredu-wówczes możemy 
w niedalekiej przyszłości być świadkami ciekawych 
uchwał sobranja. ati wprawdzie, że vrię- 
kszość posłów bułgarskich jest za polityką zwłoki 
i wyczekiwania, ale mimo to nikt nie jest w stanie 
zaręczyć, że nie zapadną uchwały, które postawią 
rejencję i rząd w obec sytuacji przymusowej i 
faktów dokonanych. Rejencja i rząd z pewnością 
ani nie zechcą, ani nie będą mogły sprzeciwić się 
ewentuałnym decyzjom sobranja, dążącym do osta. 
tecznego i stanowczego zakończenia prowiaorjum. 

Czy to się rzeczywiście stanie, trudno natu- 
ralnie w tej ehwiłi orzec. Mocarstwa europejskie 
nie wyszły dotychczas ze swego wyczekującego 
stanowiska i nie ma nadziei, aby się to w najbliż. 
szej przyszłości stało. Wątpić się więc godzi, ażali 
sprawa bułgarska będzie w istocie uchwałami so- 
branja rozwiązana, ale w każdym razie z naprężoną 
uwagą wyczekiwać się godzi obrad GułęsPAkiĘko 
ciała prawodawczepo. 


Ważność budowy kolei Jasło-Dębica. 


Brzostek 18. czerwca. 

Towarzystwo, na czele którego stoi książę 
Eustachy Sanguszko, rozpoczęło już roboty polowe 
dla wypracowania projektu kolei Jasło-Dębica — 
zaczynając od Jasła, gdzie w połowie maja inży- 
nierowie, przeważnie Polacy się zjechali. Po rozpa- 
trzeniu stosunków miejscowych — poruszoną ż0- 
stata myśl bardzo szezęśliwa — połączenia regu- 
lacji rzeki Wisłoki z budową kolei, aby tym spo- 
sobem te uzupełniające się dwa projekta niezmier- 
nej wagi i pożytku dla okolicy — jak najprędzej 
i najtańszym kosztem do skutku doprowadzić. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że przy tym 
kierunku linji kolei, jaki za najwłaściwszy uzna- 
nym został a mianowicie po prawej stronie Wi- 
sloki, od Jasła do Dębicy, będzie nieodzownem, 


brać Goodwood coup w Derby albo grand prix 
Deauville w Trouville, Ponieważ mówiąc to ma 
tak kwaśną minę, jak korniszon, piękna pani 
Amelja pyta go czemu właściciel boskiej Little, 
mis przybrał szatę ryeerza o smutnej postaci. 
Lord zapomina na chwilę, że jest Anglikiem i na 
turtie i głosem nadającym się tylko do gondoli na 
lagunach Wenecji odpowiada prawie szeptem : 


— Szukam istoty któraby mnie zrozumiała. 


Piękna pani rączką wskazuje lordowi w mil- 
czeniu Little Miss, a ponieważ w tej chwili sy- 
gnał dany i konie poczynają ruszać, więc lord na- 
powrót wraca do równowagi angielskiej. 


Widocznem jednak, że w księdze przezna- 
czeń nie było zapisanem ani My-dear ant Little 
Miss zbierać laury w dnin dzisiejszym, gdyż o ile 
My-deare okazuje się konserwatystką i stara się 
pozostać na miejscu wraz z Johnem Bour-Lacke, 
o tyle Little-Miss okasuje się postępową. iiszając 
w stronę ku stajniom, usiłując jednocześnie, co 
się jej w końcu udaje, nadać Hrytceowi of Bel- 
Bass kierunek równoległy z turfem. 


Podczas tych niefortunnych obrotów Bell- 
Bassa i Bour-Lacke lord z pomarańczowego robi 
się czerwonym, a Mirliflor z czerwonego poma- 
rańczowym, ¢o mu jednak nie przeszkadza wcale 
zrobić złośliwą uwagę lordowi, iż szłaciietna rasa 
Little Miss odbiła się w niej przed chwilą. Po- 
drażniony genilemen czyni natomiast więcej z po- 
trzeby jak z przyjemności dwuznaczny przytyk do 
wątpliwego szlachectwa samego Mirliflora. 
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ze względu na nieustannie powtarzające się wy- 
lewy i wysokość wody, nasyp kolejowy mniej wię- 
cej na metr wyżej od najwyższego stanu wody 
wyprowadzić. Z tego powodu może grobla kole- 
jowa tak wysoka — nie wielkim stosunkowo ko- 
sztem tak być zrobioną, aby jednocześnie jako 
wał ochronny podezas powodzi służyła. Jeżeliby 
Wydział krajowy i interesowane rady powiatowe 
przyczyniży się w odpowiednim stosunku do kosz- 
tów budowy, o czem nie wątpimy, wtedy grobla 
kolejowa mogłaby być tak blizko przysuniętą do 
brzegów Wisłoki, iżby zostawiając potrzebną prze- 
strzeń inundacyjną, stanowiła najdoskonalszy wał 
ochronny. Gdy „się jeszcze zważy, że z małemi 
wyjątkami cała linja kolei w nasypie położoną być 
musi, tworząc tym sposobem od Jasła do Dembicy 
wał inundacyjny, chroniący najpiękniejsze obszary 
pól i łąk od zniszczenia przez zalewy i podrywa- 
nie brzegów, to nie wątpimy ani na chwilę, że 
nietyłko nasze władze autonomiczne, ale i sam 
rząd odpowiednie udzielą poparcie. 
Podnosimy przedewszystkiem z tego punktu 
widzenia ważność budowy kolei Jasło - ębica. bo 


jest ona dla nas kwestją prawie żywotną. Nie- paee 


mniej jednak, jako przyszła linja „transitu“ z W. 
gier na będzie ta linja dla Kolei 
wersalnej i kolei la - Ludwika potrzebną li 
dowożową a w połączeniu z łiaję Dębica - 
brzezie i obecnie już na ukończeniu bedącą, s 
wić będzie część wielkiej linji transitowej z F 
gier na Sandomierz do Warszawy i portów Półaox* W 
enego i Bałtyckiego morza. ca 
Jako linja strategiczna — niewątpliwie znala- 
zła ta kolej właściwe ocenienia ze strony minister- 
stwa wojny. Chodzi tylko o te, aby wszystkie in- 
teresowane czynniki zgodnie wzięły się do dzieła i 
jednocześnie udzielonem poparciem udzielił” przed- 
siębiorstwu taką pomoc, aby urzeczyw :tnienie 
w jak najkrótszym czasie przeprowadzon n być 


mogło. > 
W tym razie mogłyby pewib towania 
rz) juź M zimę Żyć poro na kT- 
sama ropoosgiby tę : wioeną roku przy- 
sag [R.]. 
Wypadki na Wschodzie. 
W sprawie obsadzenia tronu bułgarskiego, do- 
„mah wiedeński Tomesa: Zapytywałem 


się p. Stoiłowa, czy uważa to za autentyczne, iż 
zgromadzenie narodowe wybierze ks. Aleksandra. 
Odpowiedział mi twierdząco i oświadczył, że nie 
wie zgoła nie o tem, jakoby ks. Ferdynand Ko- 
burski zmienił pierwotną swoją decyzję. Co się 
tyczy Aleko, paszy, to wybór jego nietylko nie 
uprościłby położenia, lecz jeszcze bardziej je zawi- 
kśał. Trudno jednak orzee na pewno, co uczyni 

madzenie narodowe. Z faktu, że rejenci Żiw- 
kow i Mutkurow rozpoczęli nową podróż po pro- 
wincjach, należałoby wnioskować, że pragną przed 
awołaniem izby pouczyć ludność o potrzebie umiar- 
kowania. Podczas ostatniej swej podróży przeko- 
nali się z zadowoleniem, że ludność domaga 
się faktycznie i prawie jednogłośnie powoła- 
nia Ba tron ks. Battenberga. Wydaje się jednak 
potrzebnem, aby wola narodowa objawiła się w for- 
mie tak spokojnej i konstytucyjnej, iżby żadne z 
mocarstw nie mogło uezynić jakiegobądź zarzutu. 
P. Stoiłow powiedział dalej, że pragnałby cofnąć 
się do zacisza prywatnego i zaprzeczył w końcu, 
jaxoby rejencja lub ministrowie byli skłonni zmie- 
nić w czemkolwiek swoje stanowisko w obec żą- 
dań rosyjskich. Kraj nie może i nie chce czynić 
jakiehkolwiekbądź ustępstw a rząd musi iść za gło- 
sem opinji publicznej*, 
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Tłuste 17. czerwca. (Wizyta bisk. Pełesza). 
Objazd dekanatu zaleszczyckiego, rozpoczęty przez ks, 
biskupa Pełesza dnia 22. maja, skończył się 15. bm. 
Dostojnego gościa przyjmowano z całą serdecznością 
na każdym kroku i ktokolwiek miał sposobność ze- 
tkuąć się z sympatyczną osobą ks. biskupa, zapisze 
tę chwilę głęboko w swem sercu. Ks. biskup w sto- 
sunku do podwładnego duchowieństws okazywał po- 
wagę i miłość ojcowską, chwalił, karcił, radził, sto- 


— Ród mój sięga potopu, mój panie. i 

z godnością Mirlidor. o Pania, Odpowiada 

` — A tak, przypominam sobie z biblji, repli- 
kuje własciciel Little-Miss, że Noe w R a 
miał parę osłów. 
„ _ Najbardziej niedomyślny czytelnik domyśli się, 
że w dwadzieścia cztery godzin po tym epizodzie 
sekundanci Lorda i Mirlifora mieli wiele do czy- 
menia z wyszukaniem broni, miejsca spotkania i 
tym. podobnych pendant pojedynkowych, już innym 
zresztą razem przezemnie opisanych, na razie więc 
tylko tyle podaję, że tak Lord jak i Mirlifiere z 
prawdziwą przyjemnością i zadowoleniem winszu- 
ją sukcesu: właścicielowi „Zawołoki*, która wy- 
przedziwszy współaawodników o dwadzieścia me- 
trów, święciła swój tryumf wśród okrzyków pu- 
bliczności 1 fanfar muzyki. 

Z następnych biegów, możemy tylko to na- 
znaczyć, że w biegu o nagrodę dam, nikt karku 
nie szręcił, (nie jest to aluzja do dzisiejszych cza- 
sów), w Hurdle-race trzech jeżdzców odłączyło się 
od swysh koni, a w ostatnim biegu włościańskim 
pokazało At dowodnie , że dobry koń roboczy, 
zwany Maćkiem ałbo Motryną. wiedziony przeż 
niewprawnych i nieokrzesanych Iwasiów Burłaków 
i Hryciów Belbasów dla kraju ma większą wartość, 
jak nieśmiertelne Little-Missy i My-deary, kiero- 
wane mistrzowską ręką Hrytzeów of Bel-Bass i 
Johnów Bour-Lake. 

R. I. 
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sownle do okoliczności. W ogólmeści wyraził ks. bi- 
skup swoje aadowelenie ; w niektórych miejscowościach, 
gdzie stosunk wyjątkowo szwankowały w tym lub 
owym kierunzu, ks. biskup energją swoją i powagą 
usuzał złe a wprowadzał dobre. Szezególniejszą u- 
wagę zwrarał ks. biskup na wzajemny Stosunek du- 
chowieństwa obydwu obrządków i z tego względu na- 
leży mu się Uznanie, że w kiiku miejscach pogodził 
powaśnionych a każdy przyznać musi naszym księ- 
żom obrz. rz.-kat., że do tego dzieła wspólnej zgody 
pierwsi rękę wyciągali, zapominając urazy itp. Daj 
Boże, aby-te stosunki, jakie ks. biskup w dzień swego 
wyjazdu pozostawił w dekanacie, uświęciwszy je swem 
błogosławieństwem. zostały wieczno-trwałemi, ^% zdro- 
we ziarno, rzucone jego ręką. wydało również zdrowy 
plon bez domieszki kąkolu. 

W Tłustem przyjęcie było bardzo uroczyste; u 
bramy tryumfalnej przyjmywał ks. biskupa w imieniu 
gminy chlebem i solą adjuukt Hrab; ks. biskup pro- 
cesjonainie odwidził kościół. tu w bramie przywitał 
go proboszez ks. Puchalski prześliczną przemową w 
duchu zgody i pojedn'nia. ma co w tym samym du- 
chu ks. biskup odpowiedział.* Był i w szkole, którą 
zaszczycił napisanem w obudwu językach na akcie 
pamiątkowym błogosławieńsiwem. Banderje konne asy- 
stowały powozowi ks. bisknpa z miejscowości do miej- 
scowości a wizyta ks. biskupa pozostanie mieszkań- 
com dekanatn zaleszczyckiego długo w pamięci. 


Gwożdziec 11. czerwca. (Pożary. — Rada 
gminną. .— Brak lekarzy). Z 13. na 14. bm. wy- 
buchł,tu pożar o godzinie 4, w nocy w domu tutej- 
szego chirurga Pistola, położonym pośrodku między 
sądem, notarjatem i pocztą. Ogień, dzięki spokojnemu 
powietrzu i rątunkowi, zarządzonemu przez żandarmecję, 
jakoteż nadesłanej pomocy w ludziach i sikawce zlo- 
kalizowano. Przyczyną. pożaru było zapewne podłożenie 
ognia. Wypadek ten, który tym razem zdołano ogra- 
niczyć do jak najmniejszych rozmiarów klęski, powi- 
nien :przecież skłonić tutejszą radę gminną do sprawie- 
nia i utrzymywania w pogotowiu potrzebnych rekwi- 
zytów ogniowych. Trudno iego 'eduak spodziewać się 
po dzisiejszej radzie, naczelniku miasta, nie umieją- 
cym czytać i klice zacofańców, trzęsącą miastem ; nie 
wesoła to stosunki. Rozpisane są jednak już nowe 
wybory do rady gminnej, byleby więc lepiej wypadły 
i znowu mieszczaństwo nie dało się na lep wziąć, 

Brak nam także lekarza, doktora medycyny, mo- 
żeby który z młodych lekarzy osiadł w naszem 
miescie, liczną klientelę znajdzie niewątpliwie. 


Czesi amerykańscy w ojczyźnie. 


Serdecznemi słowy radości i uniesienia Szcze- 
rego rozpoczyna praska Politik olbrzymie pierwsze 
sprawozdanie swoje z dotychczasowego pobytu na 
ziemi czeskiej tych 200 rodaków, którzy nie 
szczędząc trudów i kosztów. pospieszyli przez 
Ocean na wieść o mającym się odbyć jubileuszu 
„Sokołów“ czeskich, do starej swej ojczyzny, aby 
może po raz ostatni przed śmiercią ucałować od- 
wieczną ziemię ojców swvich, odetchnąć powie- 
trzem ojezystem, nacieszyć się widokiem braci 
czeskiej i zagrzać niewyziębione serca swoje u 
wspólnego ogniska złotej Pragi, tej prastarej, a 
tak wreszcie drogiej im macierzy ziemie Wacła- 
wowych. | 
W ślad za sprawozdawcą Politik: podamy teraz 
czytelnikom w możliwem streszczeniu opis tych 
owacyj tysięcznych, które rozentuzjazmowana lu- 
dność czeska zgotowała zaatlantyckim rodakom od 
pierwszego wstąpienia ich na ziemię ojczystą, tj. 
od stacji pogranicznej Bodenbaeh. Gdy tedy o 
"7. godz. 16. bm. rano pociąg z przybyszami stanął 
na peronie dworea w Bodeubach, grzmiące Na 
sdar z piersi zgromadzonych tłamów nieprzeliczo- 
nych raz, drugi i dziesiąty zawrzało w powietrzu. 
Pierwsza przystąpiła do. wagonów deputacja „Soko- 
łów* z 90 członków, reprezentujących wszystkie 
czeskie stowarzyszenia gimnastyczne. Sceny powi- 
tania były rozrzewniające — zwłaszeza na twarzach 
dalekich gości widniało wzruszenie głębokie, wielu 
z nich płakało. Po tylu, tylu latach — a niektórzy 
dopiero po raz pierwszy w życiu — stanęli przecie 
na ziemi ojczystej ! reszcie zapanowała cisza i 
ciepłemi 'a treściwemi słowy, powitał przybyłych 
naczelnik „Sokółów* praskieh dr. Li nha, sławiące 
ioh patrjotyzm niewygasły, pomimo tak olbrzy- 
miego oddalenia od matki ojczyzny, „ich namiętne 
poezucie przynależności do niej — 1 zapewniając 
w ostatku imieniem całego narodu czeskiego, z jaką 
radością niewymowną witają dziś tych drogich 
gości pod strzechą rodzinną. Po hucznych okla- 
skach i nieskończonych wołaniach Na zdar, odpo- 
wiedział w imieniu przybyłych p. Volensky z 
Chieago. Przemówienie jego było rzecz prosta ró- 
wnie gorące i patrjotyczne, poczem panna Anna 
Smrcek z Bodenbach uwieńczyła kwiatami wspa- 
niały sztandar gości w imieniu kobiet czeskich. 
Następnie jake reprezentant towarzystwa Ustrednt 
matice skolska: (Macierzy szkolnej), powitał przy- 
byżych p. J. L. Turnovsky, podnosząc z chlubą 
i uznaniem, że także Czesi amerykańscy należą w 
poważnej liczbie do tego stowarzyszenia, tak wa- 
żnego i doniosłego dla narodowości czeskiej, i nie 
skąpią ofiar hojnych na jego cele. Dzięki też 
takiej ofiarności ogólnej może towarzystwo rok- 
rocznie tysiące dziatwy czeskiej wyrywać ze szpon 
germanizacji. (Czesi amerykańscy przywieźli i teraz 
2000; zdr. Ba rzecz „Macierzy. *) 

= Po dwugodzinnym spoczynku ruszyli goście 
w dalgaą drogę do stolicy i ua każdej stacji, gdzie 
pociąg się zatrzymywał, choćby krótką tylko chwi- 
lę. oczekiwały tłumy, witające rodaków i żegnają- 
ce huczneńni Na sdar, Slava, znaną pieśnią patrjo- 
tyczną „Kde domov muj?“ i imnemi objawami 
gorącej sympatji. W Theresienstadt-Bohusovie po- 
ciąg wjechał przez bramę tryumfalną, powitany 
przez strzały moździerzowe i olbrzymi chór, into- 
nujący Kde domov muj? Na peronie ustawione 
były nader liczne deputacje i reprezentanci wielu 
towarzystw z miasta i okoliey, dalej niezliczone 
umy mieszkańców. Po krótkich powitaniach zá- 
proszono gości do sali, gdzie strojnie poprzebiera- 
ne panienki, córki miejscowych ebywateli, podawa- 
ły im rozmaite przekąski, piwo, wino itd. Za wiele 
zabrałoby nam miejsca wyliczać po kolei wszystkie 
stacje, aż do celu podróży, t. j. do Pragi. Jak 
wiadomo, w Czechach spotyka się stacje kolejowe 
eo chwila a wszędzie tam pociąg wiozący „Amery- 
kanów* był przedmiotem wvwacyj serdecznych. 
Wreszcie o godz. 1 m. 45 z południa stanęli na 
dworcu praskim. Stara- stolica ‘dnia! tego przy- 
wdziała na przyjęcie ukochanych synów z za mo- 
rza szaty uroczyste, na ulicach widać było ruch 
świąteezny, setki domów przystrojono chorągwiami, 
dywanami, transpareniami itp. Wszędzie już przed 
zapowiedzianą godzinę przyjazdu pociągu (0 godz. 
trzy kwandr. na 2-gą) peron, olbrzymi dworzec, 
plac przed nim i przyległe ulice zapełniły się 
wielotysięcznemi tłumami, na wszystkich twarzach 
świecił zapał. Według pobieżnej oceny reporterów 
dziennikarskich zgromadziło się iam około 80.000 
ludzi — mimo to porządek utrzymywany wyłą- 


cznie przez „ŃSokołów* nie został nigdzie w naj- 
lżejszy nawet sposób zakłócony. Na peron dworca 
celem zapobieżenia matłokowi — wstęp był ściśle 
ograniczony i wydano ogółem tylko 750 biletów, 
| z czego więcej jak połowę zajęły niezliczone depu- 
tacje, reprezentacje stowarzyszeń i.d. Między niemi 
były także reprezentantki „komitetu kobiet“ Ma- 
cierzy szkolnej, z pięknemi bukietami w rękach. 
( oznaczonej godzinie stawił się tu oczywiście bur- 
mistrz miasta p. Ferd. Valis, jego zastępca dr. 

ole i niemal wszyscy członkowie Rady. Przyby- 
ło również wielu posłów sejmowych, profesorów, 
doktorów itd. Słowem przedstawiciele wszystkich 
warstw inteligencji. 

Gdy stosownie do programu stanął pociąg 
stricte o godz. trzy kwadranse na 2. wszyscy obe- 
eni odkryli głowy, kapela zaintonowała Kde do- 
mov muj i tysiącznym Słava i Na zdar zahuczały 
w około. Entuzjazm ogólny był nie do opisania. 
Po opanowaniu chwilowogo zamięszania, gdy go- 
ście wysiedli z wagonów i przewódca ich Volen- 
sky przystąpił do reprenzentacji miejskiej, bur- 
mistrz Valis zabrał głos i w mowie, pełnej po- 
lotu i patrjotyzmu powitał rodaków. Odpowiedział 
równie podniośle imieniem przybyłych obywatel 
Cermak, poczem, gdy już do umęczenia wyści- 
skano i wycaławano zamorskich braci, zaprowa- 
dzono ich wśród odgłosów południowo słowiańskiej 
pieśni Na prej! (Naprzód) do licznych ekwipażów, 
które przed dworcem oczekiwały. Na placu i uli- 
cach tłumy przez całą drogę witały przybyszów 
beznstannem na zdar i siava, a do powozów 
wrzucano im mnóstwo wieńców i bukietów. 

Po półdniowym wypoczynku zgromadzili się 
goście wieczór około godz. 8. w ogrodzie Resursy 
miejskiej (Mestansku Beseda) na wspólną biesia- 
dę, gdzie naturalnie wznoszono wśród uczty liczne 
toasty i wygłoszono mnóstwo mów patrjotycznych. 

W ciągu dnia tego i wieczora otrzymał ko- 
mitet przyjęcia, setki telegramów  powitalnych 
z całych Czech i zagraniey, które po uczcie od- 
czytano gościom. 

Jak było łatwem do przewidzenia, z namiętną 
nienawiścią patrzą niemieccy szowiniści na tę nro- 
czystość czeską. Wymowny wyraz tego skreślił 
praski korespondent Deutsche Zeitung, który w kró- 
tkiej stosunkowo notatce, zatytułowanej: Der Sokoł 
Festaug auf Umwegen, wylał tyle jadu i żółci, ile 
tylko w kilkudziesięciu wierszach pomieścić zdołał. 


— NZ 


Wyścigi konne we Lwowie. 


(m.) W wczorajszym numerze podaliśmy krótką 
charakterystykę tegorocznych wyścigów i program 
szczegółowy dnia pierwszego. Obecnie chcielibyśmy 
przedstawić czytelnikom, którzy wybierają się wziąć 
przynajmniej bierny udział w wyścigach, a czynny 
przy totalizatorze, głównych „bohaterów“, mających 
według wszelkiego prawdopodobieństwa największą 
szansę wygrania. Jak już wczoraj zaznaczyliśmy, 
mianowanych jest w tym roku więcej, aniżeli lat ulie- 
głych koni zupełnie nieznanych, które po raz pierw- 
szy będą dopiero startować. Z tych więc największe 
zaufanie budzi u sportsmenów dzielny ogier gniady, 
4-letni Dulipan po Boomerang od Pamiątki ze stada 
białobożniekiego. 

W pierwszym biegu wygrana ważyć się będzie 
prawdopodobnie między wałachem por. hr. Fürsten- 
berga Friseur, wspaniale się przedstawiającym 
Gientelman'em hr. J. Potockiego, a 5-letnią wyborną 
klaczą p. Micewskiego Sałamy. 

-W dragim biegu powinien zasłużyć na pochwałę 
Dalipan i zetrzeć się dzielnie z potomkiem sławnego 
Przedświta Walłensteinem W biegu tym mają 
wziąć udział klacz p. Micewskiego Zenobia, która 
w zeszłym roku wzięła nagrodę Towarzystwa 400 zł., 
i klacz hr. Jana Tarnowskiego  Odsiecz, która 
w tym samym biegu przybyła do mety druga. 

Najważniejszym jest zawsze bieg trzeci, o na- 
grodę cesarską I. klasy 2000 zł. Do biegu tego 
mianowano konie zupełnie nieznane, z wyjątkiem 
Hermita, który w zeszłym roku stoczył w biegu 
dwulatków zaciętą walkę z budzącym wielkie nadzieje 
ogierem bar. Heydla Mahdim. Pomimo, że Hermit 
stanął pierwszy u mety, nagrodę przyznano Mahdi e- 
mu, który jednak przepłacił to zwycięztwo życiem. 
Spodziewają się więc w tym roku, że Hermit, jeżeli 
nie znajdzie w swych „kolegach“ równie dzielnego 
bieguna, jakim był Mahdi, a na to się wcale nie 
ZANOSI — weźmie największą w tym biegu nagrodę. 

Bardzo i zajmujący będzie ostatni bieg Hurdle- 
race, do którego mianowano między innemi kilka koni 
mających na torze lwowskim ustaloną sławę, a mia- 
nowicie ogiera Friseur, kilka razy już zwycięzką 
klacz Callad, 5-letnią klacz Salamy i wałacha 
Genielman'a. Ma również wziąć udział ogier Dali- 
pan. Wielką szanszę wygrania ma Calład, a to jako 
półsiostra  Bławnego Lohengrina. Zresztą jest ona 
już w boja wyścigowym wyćwiczona i doświadczona. 
Uwagi nasze Są to przypuszczenia oparte na pewnych 
danych, czy jednak się sprawdzą, niedaleka, gdyż 
kilkagodzinna przyszłość okaże. i 
|| A teraz podajemy program drugiego dnia wy- 
vcigów, przeznaczonego głównie dla sportsmenów. 

Poniedziałek 20. czerwca. 

(Propozycje.) 
L Popis koni wierzchowych szkolnie 
ujeżdżonych. (Panowie jeżdżą.) Nagroda 500 zł. 
i nagroda honorowa dla pierwszego, 200 zł. dla dru- 
giego. 

Wkładka 5 zł. p. o. p., mianowali: 

1. Por. Konst. Dydyński (11. pułku dragonów) 
6-letnia klaez gniada Nana 

2. Kap. Sam. Kallinie (11. pułk artylerji) 7-letni 
siwy wałach Eremit (hors de concours). 

3. Por. Karol Kleyle (11. pułk dragonów) wa- 
łach kaszt. 6-letni Czar. 

4. Por. hr. J. Koziebrodzkieg, (1. pułk ułanów) 
kl gn. *-letnia Babiled. 

5. Por. Klem. Liewałd (6. pułk ułanów) wałach 
siwy 5-letni Samhan. 

6. Por. J. Stojowskiego (2. pułk ułanów) wałach 
kary 5-letni Kmicic. 

7. Rotm. Bog. Suchan (13. pułk ułanów) klacz 
kaszt. 6-letnia Meli-Melo. 

8. Podpułk. J. Zaleskiego (10. pułk dragonów) 
kl. kaszt. 6-letnia Nihilistka, jeździec por. Leop- 
Srnka. (10. pułk dragonów). 

9. Por. E. Zaremba (13. pułk ułanów) mianuje 
fmp. E. Kriegshammer, kl. gh. 5-letnia Rosza II. 

IM. Popis w skakaniu koni wierzcho- 
wych. (Panowie jeżdżą.) Nagroda honorowa dana 
przez Alfreda hr. Potockiego i przez hr. Alberta 
Cetnera, 

Sześć przeszkód nie wyższych nad 1 metr, a nie 
szerszych jak 3 metry, muszą współubiegający poje- 
dynczo, miernym galopem myśliwskim, spokojnie i 
gładko w jednym porządku przeskoczyć. Dla popra- 
wienia popisu jest powtórne przeskoczenie przeszkód 
dozwołonam. Jesli koń 3 razy przeszkody odmówi, 
albo w bok ucieknie, dalszego popisu zaniechać musi. 

Wkładka 5 zł. p. o. p., mianować na placu. 

IH. Gonitwa myśliw ska. (Panowie jeżdżą.) 
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Nagroda honorowa ofiarowana przez namiestnika p. 
Filipa Zaleskiego. 

Meta około 6000 metrów zwykłego myśliwskiego 
terenu. Waga własna. Konie w r. 188% na publicz- 
nym torze wyścigowym mianowane, są wykluczone. 

Wkładka 5 zł. p. o. p., wkładki dla drugiego 
konia — mianować na placu. 

IV. Popis i premiowanie paro i ezterokonnych 
zaprzęgów. 


KRONIKA. 


Dyrektor poczt i tele- 
wyjechał wczoraj 


Wiadomości osobiste. 
grafów, radea dworu Schiffner, 
pociągiem kurjerskim do Wiednia. 

Nekroiogja. W Morawskiej Ostrawie zmarł w 68 
roku życia, wielki przemysłowiec tamtejszy, patrjota 
czeski Ignacy Vondraczek, 

ẹ Aleksander Podwyszyński, artysta drama- 
tyczny, zmarł wczoraj w nocy w 41 roku życia po 
długiej i ciężkiej chorobie. Zmarły był w roku 1868 
uczniem gimnazjum w Rzeszowie, zkąd wespół z śp. 
Zamojskim i St. Dobrzańskim podążył do powstania. 
Jako artysta i reżyser pracował na scenie lwowskiej, 
poznańskiej i krakowskiej, gdzie był przez czas jakiś 
kierownikiem artystyeznym. Od 2 lat choroba znie- 
woliła go do opuszczenia sceny. Pozostawił wdowę 
z trojgiem dzieci. 

Kalendarz. Niedziela (19.): Gerwazego i Prota- 
zego — Borzysława. Wschód słońca o godzinie 4. 
minut 5, zachód o godz. 7. min. 58. 

Kalend. myśliwski. W czerwen wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze). 

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na- 
stępujące składki : 

Dla szewca L., mieszkającego przy ulicy Zie- 
l. 6., z Janowa 1 złr. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Juszczyn, w powiecie myślenickim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

W”dzisiejszej uroczystości Bożego Ciała ob- 
rządku gr. kat. wystąpi jedna kompanja 15. pułku 
piechoty z kapelą. 

Rektorem lwowskiej szkoły politechnicznej na 
rok 1887/8, został wybrany p. Juljan Niedźwiedzki, 
profesor mineralogji i geologji. 

Dziekanem wydziału prawniczego wszechnicy 
lwowskiej wybrany został na rok przyszły prof. dr. 
Kaszniea. 

Deszcz z przerwami zapowiada nam na dziś 
prognoza obserwatorjum szkoły politechnicznej. z tem 
nadmienieniem, że obecny stan powietrza (tak miły 
zresztą) potrwa prawdopodobnie aż do końca miesiąca 
a około 23. i 28. nastąpią jeszcze... znaczniejsze 
opady. 

Połączenie kolejowe między Wiedniem a Salo- 
niką jest od piątku faktem dokonanym. A 

Mianowania. Sędzia powiatowy w Liszkach, Mie- 
czysław Szybalski, został mianowany sekretarzom rady 
przy sądzie kraj. w Krakowie. 

Dalej mianował minister adjunktami sądów ob- 
wodowych: adjunkta sądu powiatowego w Tarnopolu, 
Emila Krwawicza, dla Tarnopola; adjunkta sądu po- 
wiatowego w Szczercu, Leona Krynickiego, dla Lwo- 
wa; adjunkta sądu powiatowego w Horodence, Józefa 
Szymonowicza i adjunkta sądu powiatowego w Żbo- 
rowie, Włodzimierza Argasińskiego, dla Stanisławowa; 
adjunkta sądu powiatowego w Birczy. dra Franciszka 
Mandybura, dla Przefhyśla, i adjunkta sądu powiato- 
wego w Kamionce Strumiłowej, Józefa Młynarskiego, 
dla Stanisławowa. 

Wreszcie mianował minister adjunktami sądowymi : 
adjunkta sądu powiatowego bez oznaczonego miejsca 
służbowego : Michała Zharskiego dla. Zborowa, auskul- 
tanta Aszera Ornsteina dla Birczy, aiskulianta Romana 
Aleksiewicza dla Szczerca, auskltania Bronisława Le- 
wiekiego dia Radymna, auskultanta Leona Harasimo- 
wieza dla Kamionki Strumiłowej, auskultanta Alojzego 
Ernesta Strenga dla Horodenki i auskułtanta dra Gu- 
stawa Trybalskiego dla okręgu "wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie. 

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prze- 
niósł adjunkta sądu powiatowego w Radymnie, Ba- 
zylego Kilanowskiego, do Sanoka, a adjunkta sądu 
powiatowego w Tarnopolu, dr. Juljana Sopotniekiego, 
do Lwowa. 

Pożegnalny bankiet odbył się d. 11. bm. w 
Krynicy. Odjeżdżał dr. Michał Zielemewski, ustępując 
z zajmowanej przez lat 30 posady iakarza zdrojowego 
zakładu. Po drugiem daniu — pisze Krynica — 
rozpoczęły się przemowy i toasty. Pierwszy przemó- 
wił dr. Lorentski, zaanaczywszy w swem przemówie- 
niu, iż na wiadomość o ustąpieniu szanownego radcy, 
zgromadzili się obecui, aby Bo uczcić, pożegnać — 
poczem podniósł w pięknych słowach jego zasługi 
około rozwoju Krynicy, polskiej literatiury balneolo- 
gicznej i wzniósł toast na cześć jego, Dr. Zieleniewski 
wzruszony do łez, dziękował Serdecznie i wzywał do 
opiekowania się zakładem, do jedności i zgody, a 
przedewszystkiem do pracy dla dobra ojeryzny. Na- 
stępnie przemówił zarządca zakładu p. Z. Sekołowski, 
dziękując drowi Zieleniewskiemu za wialką a sku- 
teczną pracę około rozwoju 7zakłału a prosząc go o 
wydanie nowej monografji Krynicy, wychylił toast na 
cześć jego. — Naczelnik gminy krynickiej p. H. Ni- 
tribitt, przemawiał w imieniu obywateli miejscowych, 
dziękując solenizantowi za pracę około rozwoju za- 
kładu i prosząc go © dalszą opiekę. Redaktor Krynicy 
p. Babel, przemówił w imieniu Zdrojowisk krajowych 
podnosząc zasługi Bolenizanta nietylko około rozwoju 
Krynicy, leez także i około rozwoju innych zdrojowisk 
krajowych. Z gości kąpielowych mówił p. Pindelski, 
dalej przemawiał architekt p Zawiejski na cześć dy- 
rektora p. Głanza a następnie pp. doktorów Lo- 
rentskiego i Ebersa, dr. Skórczewski ma cześć Ziele- 
niewskiego, a wreszcie wnoszono zdrowia pp. iekarzy 
miejscowych, zdrowie nieobecnej czcigodnej małżonki 
solenizanta, naczelnika gminy kryniekiej p. H. Nitri- 
bitta, inżynierów miejscowych, redaktora Krynicy p. 
Babla, gości kąpielowych itd. — aż wrescie po kilku 
godzinach spędzonych w podniosłym nągtatoju pożegna- 
no czcigodnego solenizanta, który nazajutrz wyjechał 
Z Krynicy, o której z pewnością pamiętać będzie i 
nadal, gdyż była ona z całem jego życiem  najściślej 
złączoną, 

Zapiski policyjne. Zgubiono złoty damski ze- 
garek, cylinder, na tasiemce, wartości 30 złr.; bran: 
soletę z sześciu starych srebrnych przeważnie pol- 
skich monet, z wisiorkiem srebrnym, przedstawiającym 
portret Kraszewskiego; dziecinny czarny pr'aszczyk 
wartości 10 złr., w ogrodzie miejskim. przedwczoraj po 
południu ; fartuszek pstrokaty z portmonetką, w której 
było nad 5 złr. i cztery perełki. — Znaleziono książkę 
służbową Łucji Niemczyńskiej ze Lwowa; czarny 
pugiłaresik na karty wizytowe z Kwotą 11 złr. i Z 
listami adresowanemi do p. Zdziawskiego, — Załwe- 
stionowano konewkę za rogatką Żółkiewską, 

Proces 0 zdradę stanu. Tageblatć donosi: 
W Wiirzburgu skutkiem rekwizycji berlińskiej pro- 
kurutorji państwa uwięziono i wydano wrocławs kiemu 
sądowi d. 14. bm. pewnego studenta, « powedu po- 
dejrzenia o udział w zamierzonej zbrodni stanu prze- 
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ciw cesarzowi. Uwięziony jest medykiem; znaleziono 
przy nim rewołwer. 

Program uroczystości, jakie odbędą się w Poli 
z okazji przybycia tamze cesarza, jest następujący : 
W pierwszym dniu: przegląd wojsk; w dniu drugim : 
manewry fluty; w trzecim dniu:  spuszczenie okrętu 
o nazwie „Kronprinz Rudolf“, poczem monarcha uda 
się z powrotem do Wiednia. 

Zagadkowe losy głównej wygranej 200.000 
złr. na los „bazyliki* zaczynają się rozjaśniać w ten 
sposób, jak to było do przewidzenia. Mianowicie skun- 
statowano już, że pomiędzy kupionemi na spłatę ra- 
talna losami wożnego Szilesa nie było wcale tego 
numeru, na który padła dnia 1. bm główna wygrana, 
i obecnie pozostaje jeszcze do wytłumaczenia, co spo- 
wodowało tego człowieka do popełnienia takiej misty- 
fikacji. Zdaniem naszem, najprawdopodobniej omyłka 
zaszła przy przepisywaniu w notatce numerów z kwitu 
ratalnego, 

Wypadek kolejowy na Węgrzech. Z Szathmar 
donoszą, że w dniu 15, bm., pomiędzy stacjami Osa p 
i Batyn węg. kolei Północnej, nastąpiło gwałtowne 
zderzenie się wagonów jednego i tego samego pociągu, 
skutkiem którego mnóstwo osób odniosło ciężkie po- 
kaleczenia. Stało Się to w ten sposób, że maszynista, 
chcąc nadrobić małe spóźnienie, zaraz po wyjeździe 
ze stacji Csap przyspieszył ruch lokomotywy w spo- 
sób lekkomyślnie gwałtowny, Z powodu nagłego szar- 
pnięcia, łańcuchy, wiążące z sobą wagony poszczegól- 
ne, t. zw. kuple, pękły i przednia połowa pociągu z 
maszyną popędziła naprzód, podczas gdy oderwany tył 
biegł w pewnem oddaleniu tuż za nią, a to siłą już 
samego rozpędu. Po pewnym czasie ujrzał strażnik 
torowy, co się dziele, i zatrzymał znakami lokomoty- 
wę — eo też było powodem do katastrofy. Tamie 
bowiem wagony Wpadły z takim impetem na pierwsze 
już stojące, że kilka z nich wykoleiło się i rozbiło 
niemal na drzazgi. Na szczęście nikt z podróżnych 
ani służby kolejowej nie utracił życia na miejscu, jak- 
kolwiek kilku jest ciężko i niebezpiecznie pokaleczo- 


nych. i 

Wykład habilitacyjny p. Kazimierza Kleczkow- 
skiego, odbędzie się w Poniedziałek, dnia 20. b. m., 
o godzinie 12. w południe w VIII. sali wykładowej 
na I. piętrze tutejszej ©. k. szkoły politechnieznej. 
Prelegent wykładać będzie: „Q charakterze fizjognomji 
arehitektonicznego dzieła." 

Nowy sposób desinfekejj, Wkrótce po objęciu 
prezydentury przez p. Mochnackiego, zgłosił się oby- 
watel tutejszy p. Wszelaczyński i wręczył p. prezy- 
dentowi memorja? o desinfekejonowaniu naszego mia- 
sta torfem. Pan prezydent zwołał natychmiast miejską 
radę zdrowia i poddał tę sprawę pod rozstrząśnienie 
ludzi fachowych. Zgodzono się na zrobienie próby. 
P. prezydent wysłał więc natychmiast urzędnika magi- 
stratu, chemika miejskiego, którym towarzyszył i pan 
Wszelaczyński do Pustomyt, celem postarania się i 
przysposobienia pewnej ilości torfu. _ Robiono v nim 
próbę desinfekcjonując zakład m. dazarza 1 dom ubo- 
gich, prócz tego pisoiry na placu Haliekim i placu 
Castrum. Robiono także próby na kale. Skutek był 
świetny, próba powiodła się znakomicie. W kilka 
minut po użyciu proszku torfowego nastypuje zupełne 
ubezwonienie jak najbardziej cuchnących przedmio- 
tów. Wkrótce więc będziemy mieli wyśmienity spo- 
sób odwaniania naszego miasta a spodziewamy się, 
że się znajdą prywatni przedsiębiorcy, dla dostarcza- 
nia należycie przysposobionego torfu dla mieszkańców 
miasta. 

W Pilznie zawaliła się onegdaj dwupiatrowa ka- 
mienica, przyczem pięcioro ludzi zostało ciężko uszko- 


dzonych. i ' 

W Berlinie wywołał w kołach dyplomatycznych 
pewne niemiłe wrażenie pamflet pióra br. Loe, b. dy- 
plomaty i przewódzcy partji klerykalnej p. t. „Fürst 
Bismark, Beiträge zum Ruhme eines grossen Mannes.“ 
Obok wielu głośnych spraw w książce poruszonych, 
czyni br. Loe zdumiewające w końcu odkrycie, że 
autorem „Pro nihilo* był on a nie hr. Arnim, 

Z Petersburga donoszą, że daty wykazujące, 
ile ziemi pozostaje w rękach oboych oraz ile obco- 
krajowców przebywa w Rosji, nie zdają się uspra- 
wiedliwiać potrzeby wiadomego ukazu. I tak w Kró- 
lestwie polskiem na 20,601.592 morgów, jest w. po- 
siadaniu obcych tylko 256.746 morgów ziemi, czyli 
11/,0/,. Na 851 fabryk zatrudniających 106.683 ro- 
botników, do niekrajoweów należy 296 z 138.558 ro- 
bowmikami. 

Ks. Aleksander Battenberg ma według wiado- 
mości, otrzymanych przez Deutsche Ztg. % Buka- 
resztu, przybyć tamże i zabawić dłuższy, czas Ra dwo- 
rze królewskim. 


„Un homme d'aujourd'hui.“ 


Powieść, mimo że ją lekceważą krytycy a po- 
miatają nią ludzie głębszej nauki, zajmnje w lite- 
rackiej produkcji narodów najobszerniejsze miejsce. 
Wciska się ona niemal wszędzie, przedostaje się 
nawet tam, dokąd nie dociera żaden dziennik a 
że z zamiłowaniem czytają ją zarówno młodzi jak 
starzy — szczególnie w tych krajach, gdzie lektu- 
ra jest bardziej w życiu jax u nas, — więc też 
stanowi wielką potęgę i wywiera wpływ nie maly 
na umysły mas całych. Tam też powieść! rodzą 
się nader obficie a chociaż złe przewyższają może 
liczebnie dobre, to przecież nastręczają niezwy- 
kły wybór a perły powieściopisarskie nie należą 
do zbytnich rzadkości. Anie PERE 

Sięgając dziś do powieściowej literatury za- 
granicznej a w szczególności francuskiej , jako 
najbardziej dła szerszego ogółu przystępnej a u 
nas może nawet zanadto stosunkowo do swojskiej 
rozpowszechnionej, nie sposób pomiuąć dopiero co 
wyszły a niezaprzeczenie znakomity romans współ- 
czesny p. Henryka Rabusson p. n. „Un homme 
d'aujourd'hui“. 

P. Rabussoh jest u nas prawie nieznanym, u 
swoich jednak cieszy się już wielką sławą a osta- 
tni jego utwor bezwątpienia ją zwiększy. 

„Un homme d'aujourd'hui“, to studjum oby- 
czajowe: studjum w powieści a nie jak się Czę- 
sto spotyka u innych autorów, powieść zrobioną 
dla studjum. Rzecz cała traktowana jest z dziwną 
prostotą, lecz tak zajmująco, że trudno się od niej 

derwać. Akcja rozwija się prawidłowo lecz w taką 
opełnię. że tylko podziwiać —a obok tego autor z nie- 
małem staraniem w najdrobniejszych szczegółach, 
kreśli prawdziwie po mistrzowsku charaktery osób 
występujących i robi tak cenne a zwięzłe uwagi, 
że pojedyncze jego zdania są godne rozumowań całych 
stronnic. 

P. Rabusson nie postawił sobie za zadanie dzia- 
łać na nerwy czytelnika. Nie wprowadza go też ani w 
światy nieznane, któremi mógłby go olśnić, ani nie 
przedstawia inu jakichś herosów, którzyby w miarę 
dobiegającej do końca powieści, urastali w olbrzy- 
mów. Przeciwnie. Stawia nam przed oczy prawie 
samych ludzi dzisiejszych i to ludzi przeciętnych, 
nie należących do żadnych wyjątków, nieod znacza- 
jących się niczem nadzwyczajnem — nawet po- 
wierzehownością. 

P. Fabjan d'Estreville, główny bohater, ów 

człowiek dzisiejszy, wychowany według całkiem 


wej metody, przes 


jak i o pożyteczności 


sensie najbardziej nowożyu. 
wo społeczne, bez którego *. 
użyteczność zaś jest to zdubycie j 


jątku, bo im więcej szez sliwycu 


szczęśliwszy ogół—jakże Fabian się nau. 

wie ? Jest to młodzian około lat 25, o ry: 
wprawdzie męskich lecz niezbyt regularnych, ukła- 
dny lecz bez wytworności, o postawie nakazującej 
lecz bez tego wdzięku, który ujarzmia, zresztą in- 
teligentny 1 W gruncie nie zły. 

„A jakąź jest bohaterka powieści, panna Marja de 
Nargues? Czyż to jaka niezwykła postać? Nie. 
Cnoty jej nie są większęjak u wielu innych a pię- 
knością nie olśniewa również, Czoło ma za wyso- 
kie, nos cokolwiek za długi, usta trochę za szero- 
kie, wargi nieco za grube a brodę za mało owal- 
ną. Wyszłaby więc na brzydką, gdyby autor nie 
był się pospieszył dodać, że wałki te błędy 
harmonizując ze sobą, mogły być uważane jako 
zalety, składające się. na „typ. doskonały, *urzeczy- 
wistniający zasady wyższej estetyki. Zresztą, po- 
wiada p. Rabusson, jeśli kobieta ma piękne włosy, 
piękne oczy, piękne ząbki, ładną figurkę i delikatną 
cerę, to niech nikt, wyjąwszy jej rywalek, nie od- 
waży się wymagać od niej jeszeze czegoś więcej, 
posiada ona bowiem wszystku, ęo potrzebne do 
chwytania mężczyzn na arkan. U. kobięty bowiem, 
która nam się podoba, długi nos wychodzi na dy- 
styngowany a nadto mięsiste wargi przedstawiają 
więcej pokusy do całowania... 

Obie tedy główne postaci powieści p. Rabus- 
son. to nie nadzwyczajnę uvsobistości. Podobnie i 
matka Fabiana, pani d'Kstreville i siedmnasto- 
letnia córka wdowca, pana Volvereins. Ten ostatni 
wyróżnia się tylko. Jest to książę finansistów, bogacz 
niezwykły. Autor wyposażył go jednak tak hojnie li 
dla tego, aby tem mocniej uwydatnić charakter 
Fabiana i jego gorączkę złota, cechę dni dzisiej- 
szych. 

— Ożeń się z Marją de Nargues — mówi pani 
d Kstreville do swego syna. Majątek, jaki został 
po twym ojcu, wystarczał nam dawniej do Życia, 
wystarczy więc wam i dzisiaj. 

— Tak, dawniej, to prawda — odpowiada 
Fabian — ale dziś? Dziś trzeba być człowiekiem 
swego czasu, trzeba być majętnym. Człowiek bez 
majątku, choćby posiadał dyplomy szlacheckie i 
wszelkie cnoty tego świata, jest w dzisiejszym 
społeczeństwie tak samo obcym, jakby nim był 
barbarzyniec, nieprzynoszący nie do życia wśród 
nas, prócz muszelek, cennych wprawdzie bardzo. 
ale tylko w dzikich krajach. Ja potrzebuję zape- 
wnić sobie przyszłość. 

— Och, przyszłość, przyszłość. Pierwszym 
krokiem do niej będzie moja śmierć, powiada pani 
dKstreville w rozumieniu, że syn odziedziczy po 
niej spadek. I cóż? Myślicie, że ten „człowiek 
dzisiejszy“ zadrżał na tę myśl? Nie, on na pyta- 
nie: A wieleż potrzeba ci pieniędzy ? 

— Ba, odpowiada, jak najwięcej... a panna 
de Nargues ich nie ma. Muszę wracać do Paryża, 
pracować na giełdzie, a niech-no się nadarzy spo- 
sobność, to w 385 roku życia, fortuua zdobyta. 
Wówczas ożenię się a zaręczam ci, ożenię się 
dobrze. 

Fabian ujrzawszy pannę de Nargues, odnosi 
silne wrażenie. Wrażenie było gwałtowne, ale 
przedewszystkiem — zmysłowe. Podobała mu się. 
Lecz cóż 7 te am zapytuje sam siebie i zaczyna 
rozumować : Mam ambicję, miałem odw do 
ad" będę ją "łe ć* Jacka "th zę z łać po. 
gatym. 

Do czegoż mu tego potrzeba ? Do.szczęścia— 
bo i któż był szezęśliwym bez pieniędzy ? 4 widzi 
już błyszezący szczyt, który ma mu przyświecać 
na drodze życia. Wdrapać się nań, czyż to nie 
ideał zaspokojenia ambicji i cel godny epoki? 
Zmierzał ku słońcu, ku wielkiemu słońcu .złota, 
centrum naszego systemu, gwieździe ożywczej, cu- 
downemu zjawisku, które ma aż nadto promieni i 
które wzbogaca czczących go troskliwie. £ zrę- 
cznie... To przecież wielkie pragnienie. to bra- 
gnienie dziś usprawiedliwione. 

Miłość w porównaniu z taką przyszłością, 
z taką perspektywą — to głupstwo. Ozyż ie brak 
ładnych dziewcząt, pare bynajmniej nie wyma- 
gają, aby się z niemi żenić? Oto, co najlepiej 

rzypada do gustu dzisiejszemu człowiekowi: mi- 

ość praktyczna, bez kramu i zachodu, kosztująca 
akuratnie tyle, ile się za nią płaci a nie angiżu- 
JĄCa przyszłości. 

Więc ten Fabjan. to strasznie zły czło- 
wiek! gutowe zawołać szanowne czytelniczki. Ale 
gdzież tam. On ma również chwile swych unie- 
sień. Najpierw decyduje się poślubić Marję, ale 
dopiero wówczas, gd icbądzie majątek — 
a raz nawet tak dalece się rozczula, iż przy- 
znaje, że dotychczasowe jego pragnienie zostania 
bogatym, było li wypływem pobudek egoistycznych, 
Zaznania szczęścia — obecnie jednak chce na no- 
wo się uczyć tych pięknych prawd, jakie słyszał 
bawiąc się na kolanach matki, a później.w wiej- 
skim kościółku a które mu następnie wydarły 
stosunki z ludźmi. Zanim jednak ponownie zdo- 
łał sobie je przyswoić, poznał córkę księcia ban- 
kierów, pannę Volvereins a w niej ów błyszczący 
szezyt, do którego dążył — i zachwiał się w pier- 
woinych projektach zaślubienia Marji... 

Oto człowiek ukształtowany na wzór nowego 
modelu i be: nierozsądnych zapałów, z rozwinię= 
tym zmysłym praktycznym, mający raczej zachcianki 
aniżeli namiętności, samolub raczej, aniżeli prze- 
wrotny. 

P. Rabusson nie rozgorączkowuje fantazji czy- 
telnika gromadzeniem mnóstwa coraz nowych a 
niespodziewanych sytuacji, ale też nie ogranicza 
się li na pobudzeniu ciekawości i owszem obywa- 
jąc się bez wprowadzania w grę nadzwyczajnych 
wypadków, coraz bardziej zwiększa interes, tak, 
że gdyby nie spory tom, pragnęłoby sie pochłonąć 
całość vd razu. BRE 

Ale nietylko z tytułu świetnej akcji: wybor- 
nego opracowania pod względem literackim i zna- 
komitego kreślenia charakterów ludzi dzisiejszych 
zasługuje „Un homne d'aujourdhw' na ogólną u- 
wagę. Retieksje autora, który JE Zazwyczaj podaje 
w kilku słowach, lub co MAJWiĘCEJ w kilkunastu 
wierszach, to cenne perły. Fabian był skromnym 
— powiada i motywuje, zaraz dlaczego — bo był 
praktycznym*. Czyż to Me godne długich rozmy- 
ślań ? Albo znowu w 1mnem miejscu robi taką u- 
wagę: Do szaleństwa kocha się tylko tych, któ- 
rych się zna mało, lub których się nie ro- 
zumie — i przechodzi zaraz do dalszych faktów opo- 
wieści. 

Może nie ieden z trawionych gorączką złota, 
czytając tych „Dzisiejszych", postawi sobie pyta- 
nie: czy istotnie jest tak niezbędnem zadawanie 
sobie ciągłego trudu w tym celu, aby módz tylko 
używać? zy nie możnaby się zgodzić na po- 
życie skromne, ozłocone miłością i spokojem ? 

Kwestja prosta dla filozofa — trudne zadanie 
dla pragnącego żyć pełną piersią. (v.) 


lyGźne. 
w. Podczas 
„ry nałóg za- 
crt gdzie się nie- 
„ pośród kolonji artystycznej. 
swa pora, zastałem tyiko trzech 
ch, dziełę się jednak z tem, co 

wnymi czytelnikami Dziennika. 
rczedewszystkiem muszę zauważyć, że występuję 

w roli widza a nie krytyka. A teraz do rzeczy. 

W pracowni p. Mańkowskiego duże płótno pt 
„Pieśń nad pieśniami“; czeka na przeniesienie do sali 
tow. sztuk pięknych. Obraz ten jest niejako ilustracją 
Salomona „pieśni nad pieśniami". Na kobiercu zaga 
kobieta, obok niej leży młody mężczyzna, zapatrzony 
w jej oczy. Cóż mówić, a właściwie jak opisać obraz, 
którego zalety polegają na malowaniu ciała i Świe- 
tnych dekoracyj. Powiedzmy krótko, że dobry... 

brugi obraz małych rozmiarów, przedstawia 
„powrót z kościoła „po nabożeństwie" i czeka na 
wykończenie. Postać chłopa na pierwszym planie 
bardzo dobra. 

W pracowni p. Kotowicza miluchny obrazek, za 
tytułowany „Pierwsza komunja*, z dziewczątkiem, 
przyjmującem Ciało Pańskie, z familją, dzieweczki i 
starym sługą, uderza nas pewną serdeczną swojsko- 
ścią... W szlacheckim dworku byłoby jego miejsce... 
Kupujcie panowie szlachta! 4. ; 

W. pracowni p. Strażyńskiego stoi na sztalugach 
obraz wielkich rozmiarów, przedstawiający zbirów, 
wlokących jakiągoś nieszczęśliwego na tertary. "Tłum 
zbirów, wsrod których leży ów człowiek, BKwżamy Na 
strasene męczarnie i szamocący się Z przeważną siłą, 
kobieta, pewnie jego Żona, rwąca się do niego a 
trzymana za włosy przez jednego w pachołków, 1 do- 
zorea więzienia, otwierający z zimną krwią podwoje— 
wszystko oddane z rzeczywistą ekgpresją.... Zaznaczyć 
należy, że obraz ten ma wybitne cechy szkoły matej- 
kowskiej. Niechże go p. Strażyński prędko skończy i 
przyszle do SWOWA. À ; 

Dodatek literacki „Dzien. Polsk.“ który wyj- 
dzie w poniedziałek. będzie zawierać: „Z Kopenhagi“ 
kronikę, „Wspomnienia z życia Rossiniego", „W noe 
ksjężycową” wiersz i fantazję „Przepadło”. 

W książkowym odcinku dodatku, rozpoczyna Bię 
druk wybarnej noweli Juljana Łętowskiego „Josek 
Gesundheit i spółka“. 

(5. P) Z teatru. Sród istnej powodzi sztuk ob- 
cych autorów drugo i trzeciorzędnych spotkaliśmy się 
wreszcie w dniu onegdajszym z komedją oryginalną 
W rezerwie" — taki tytuł nosi komedja trzyaktowa, 
napisana przez anonimową spółkę autorską — nie 
jest co prawda dziełem skończonem i wolnem od licz- 
nych usterek. Uwsze'n zdradza onegdajsza premiera 
na każdym kroku pióso początkujące, niewprawnej 
w wyzyskaniu oryginalnego zresztą pomysłu, w miarę 
kowaniu efektów i liczeniu się z warunkami technicznej 
natury. Braki te jednak wynagradza po części cha- 
rakterystyka niektórych postaci oryginalna a świeża 
i tło sympatyczne, bo osnnte na drobnych epizodach 
z życia wiejskiego domu, odtworzonego dość wiernie 
i z pewnem zacięciem, zdradzającem dekładną znajo- 
jomość tych drobiazgów, z jakich się życie na wsi 
wkłada, Na karb zasługi policzyć też należy autorom 
kilka śęoznie obmyślanych scen i sytuacyj. 

Główną wszakże zaletę sztuki stanowi, naszem 
zdaniem, oryginałnie pemyślana i dość szczęśliwie 
opracowana postać starej Kokoszewskiej, która w ko- 
medji odgrywa jedną z główniejszych, jeżelt nie *pier- 
wszą rolę. i 

Realistyczna prawda, z jaką traktowano ten typ 
dotychczas ma polskiej scenie niewyzyskany : starej, 
poczciwej matrony wiejskiej, oraz fabuła załecająca się 

(bwóiażością pomysłu — każą nam, mimo wielu 
usterek, przychyłną ma przyszłość wydać wróżbę o 
świeżych siłach. wstępujących w szranki autorskie. 

Przemawia za niemi jedna jeszcze wielka zaleta, 
tj. myśl głębsza i zacna, która w ostatnich płodach 
najmłodszej generacji autorów, staje się rzeczą Coraz 
rzadszą. Smiech i tyiko śmiech ich celem — mniej- 
sza o Środki. jakiemi się go wywoła... id 

Wracając do wezorajszej komedji — treść jej 


zawiera się w samymåe tytule.. : p "Yy, 
róweswiae trzęma pam Sśbina Kgkopsepia, 


trzydziestoletnia „wdówka poczciwęgu profesqga Grayk, 


którego stara Kokoszewska pragnie g nigy wyp wziać. 
Wdówka rzuca tymczasem czułe spojrzenia na jędsBgo 
ze swych sąsiadów, Stanisława, którego pragnęłuby 
uszczęśliwić swą rączką. W tym też celu, chcąc się 
pozbyć rzekomo niebezpiecznej rywalki w osobie swej 
pasierbicy Emmy, doradza jej, by nie odtrącała sta- 
nowczo starającego się o jej rękę Teosia, który wcale 
nie grzeszy rozumem i ożenić się pragnie z Emmą 
li dla wydobycia się z pod kurateli ujcowskiej. Za 
przykładem państwa idzie też służba. r Pokojówka 
Bińcia trzyma także w rezerwie Grzesia lokaja, a 
o za jego plecami wiedzie romans Z przystojnym 
kamerdynerem. W taki dom przybywa Kazimiera Ru- 
stanowska, rozłączona od dwu lat z mężem z powodu 
wymarzonej m'łości dla człowieka, który, jak się to 
później okazuje, nie był jej godnym. Pani Sabina 


wszędzie, gdzie 
wywieszone, 


Skłudy po wsiach 


dotęez: ce Mukuty 


nowo odkryty 


owadów ani blad nie pozostaje. 


desberg apt. 
FRYSZTAK: Jan Zaniewski aptekarz. GLINIAN 


Hawełka, 
apt. 


rzymirski apt. 


TARNÓW: A. Berger, 


naszych czasach typ matrony polskiej. Gorący poklask 
widzów, towarzyszący Każdej scenie odegranej przez 
panią Aszpergerowę, był najwymowniejszym dowodem 
znakomitej gry artystki, Tnni artyści mniej wdzięczne 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró- 
wki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną nie- 
mal szybkością i pewnością tak dalece, że Z istniejącego pokolenia 
Prawdziwy i tanio do nabycia 


w Droguerji J. ANDELA 


13 „zum schwarzen Hund," Husgasse 13 


(13 Dominikanergasse 18, 11 Kettengasse 11) w Pradze. 


WE LWOWIE: Zygmunt Rucker, aptekarz pod „Srebrnym Orłem,* 
Piotr Mikolasch, pod „Gwiazdą“, Józef Hanke, Alojzy Hübner, Jakób Beiser apt. 
P. Guilhofer apt. BIAŁA : E. Kruppa. BIECZ : W. Fusch apt. BRODY : K. Lan- 
CHODORÓW : St. Dyszkiewicz apt. DROJIOBYCZ : K. Bayer, 
Y; A. A. Helny aptekarz. k 
GRÓDEK koło Lwowa; Antoni Lippus. JASŁO : R. Palchy apt. KOŁOMYJA: 
E. Stenzel apt.. J. Sidorowicz apt, KÓSSÓW: S. Bursa apt. KRAKÓW : Antoni 
È. Radler apt., Stockmar apt. i W. Redyk apt., Konst. Wiśniewski 
KROSNO: Jan Łazarowicz. KULIKÓW : B. Misiołek apt. KUTY: Ale- Ẹ 
ksander Zagajewski apt. NOWY TARG: Ad. Baumannn, K. Lauer, S. Holz- 
rünn. NOWY SĄCZ: T. Grossbard. S. Lichtmann. NIEMIRÓW : K. Prze- 
ZEMYSL: A, Faliszewski. SOKAL: Eug. Wysoczański 
t STANISŁAWÓW : A. Beil aptekarz. STAREMIASTO : A. Paluch 
SUCHA + C. Czernicki apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewiez apt. E. Frantz. 
w. Mildner. J. Steisenberg, WADOWIC row; 
apt., T. Rauchberger. ZŁOCZÓW: Józef Gódl. ŻYWIEC :M. Pawłoszkiewicz. 


obiera ją sobie za powiernicę w swych zamiarach 
względem Stanisława, by przekonać się ku niemałemu 
dla się przerażeniu, że przyjaciółka jej jest właśnie 
żoną człowieka, którego starała się pochwycić w swe 
sidła. 
Kazimiera, 
człowieku, 
Stanisławem. 


pod wpływem opowieści Grzybka 0 
dla którego opuściła męża, godzi się ze 
Teos otrzymuje od Emmy kosza, a 
Grześ porzuca niewierną Bińcię. Tak więc zawodzi 
nawet rezerwa. 
Akcja nie dość źywa i umotywowana, 


€ A intryga 
polegająca wyłącznie na nieporozumieniach, 


à l których 
przyczyną jest brak pamięci. starej Kokoszewskiej, 
wreszcie melodramavyczne rozwiązanie sztuki, spowo- 
dowane opowieścią Grzybka — oto odwrotna strona 
medalu ostatniej nowości naszego repertoaru. 
Względne przyjęcie ze strony publiczności za- 
wdzięcza sztuka onegdajsza przedewszystkiem znako- 
mitej grze pani Aszpergerowej (Kokoszewskiej), która 
z prawdziwym artyzmem odtworzyła ginący już w 


mieli pole do popisu, to też z uznaniem podnosimy 
staranność, z jaką panie: Cichocka, Pysznik i Sta- 
chowicz, oraz pp. Hierowski, Ruszkowski i Walewski, 
spełnili swoje zadanie. 

P. Wojdałowicz w Komicznej roli Grzesia lokaja, 
zebrał obok pani Aszperger najwięcej oklasków. Dobrą 
subretką była puni Piasecka. Po drugim akcie pu- 
hliczność domagała się ujrzeć autorów. Są nimi pp. 
Witoła Traczewski i Adółr Walewski. 


Gespodarstwo , przemysł i handel. 


Z subwencji DA cele mleczarskie przezna- 
czył komitet towarzystwa gosp. galie. kwotę 400 złr. na 
stypendjum podróżne dlą kandydata nauki mleczarstwa, 
którego zadaniem ma być wykształcenie się przy jednym 
z zakładów mleczarskich za granicą na dozorcę w mle- 
czarni związkowej w viększem mieście. Kandydat ten 
wyjechać ma dnia 1. sierpnia br. na 5—6 miesięcy t. j. 
do 1. stycznia lub 1. lutego 1883 do wskazanych mu 
przez komitet mleczarń zagranicznych — i! zobowiązać 
się ma na podstawie pisemnej deklaracji: a) iż prakty- 
kować będzie tak, ażeby wszelkie roboty wykonywane 
przez sługi i robotników mleczarui dokładnie poznał i 
sobie przyswoił ; w szczególności nauczyć się ma obcho- 
dzenia się z mlekiem dostawionem do mleczarni, aż do 
rozsprzedania g» bądź w stanie pierwotnym, bądź prze- 
robionym, winien więc poznać dokładnie sposoby przera- 
biania mleka na inne produkta targowe; b) iż składać 
będzie raporta komitetowi z czynności swoich co miesiąc; 
c) iż po powrocie do kraju odda swe usługi przez 1 
rok przynajmniej 
wskaże. 

Stypendju.u 


temu zakładowi, który mu komitet 
wypłacone będzie w ratach miesięcz- 
nych z góry po 55 złr. za kwitami należycie ostemplo- 
wanemi a przez zarząd zakładu potwierdzonemi — a % 
pozostałej reszty otrzyma połowę przed wyjazdem a 
drugą połowę przed powrotem po ukończeniu nauki. 

Zastrzegając wreszcie, iż nie ma się uważać za dy- 
letanta, ala byś robotnikiem, który nauczy się własno- 
ręcznie wykonywać każdą czynność, aby po powrocie do 
kraju mógł być instruktorem i uadzorcą sług i czeladzi 
zajętej w mleczarni miejskiej, oznacza się termin do 
wniesienia podań (zaopatrzonych w metrykę, krótki prze- 
bieg życia i świadectwa szkolne) do 20. lipca b. r. 
wprost do komitetu towarzystwa gospodarskiego w gma- 
chu Ossolińskich. 


Znoajomosć języka niemicekisgo nie jest konieczną | 


ulo pożądaną » ukonceni uszulowie niższych szkół rol- 
niczych będą mieli pierwszeństwo. 

Ceny zboże z {uin 18, czerwca 1887 r 
Podwo- 


j Taruopol łoczyska | Jarosław 
! Pszenica 3.30 (8 758 15—8'60.8'10——80 8:50—8'9 
Żyto 420 2575 5——F-60|5-— —5-45 5:35 —G— 
i Jęczmień 45057548 75 —6 — 3-70 —5:50 6——8:50 
i Owies 3 50451850 —4'10 3:50— -—. 3:60—4'50, 
| Groch Eh! -6 2 70 —6— 450 — 6— 4:50 16 
Wyka 3:45—4 251370 —4 — 3 65—4— — ——— 
Rzepak 9:50 10—|9 40—9 90 9 40—9 85 9:70 1010 
 Komiez ożer. |18' 
Moniczbisła EO —' |] 


Wszystko za 100 kile notto w. =", 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 


3 do 
nominalnie. Nowy chmiel od 35-65 za 56 kilo. 


Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 28-— do 
23 15. 

Rzepak chętnego znajduje odbiorcę, 

Posiedzenie lwowskiej Izby handlo- 


6:— 


wej i przemysłowej odbędzie się w poniedziałek 
20. czerwca 1887 roku o godzinie 6. wieczór w lokalno- 
ściach izby. 

%, losy premiowe Serbskie z r. 1881. 
Przy losowaniu odbytem dnia 14 b. m. w Bel- 
gradzie padła główka wygrana 100.000 franków na serję 
2611 ur. 35, 10.000 fr. na se.ję 1414 nr. 22, 4000 fr. na 
serję 1208 nr. 11, a 1000 fr. ns serję 1414 nr. 18. 


CRC 
© 


azp? *312pazsM 


Kysygjd gza 470p 


1440 


Aana sześciu uezniów szkół 
g gniniejszem konkurs. 


Q 


l 


przynajmniej ojca, Z rodziny 


apt. 
: T. Kurowski 


Ogłoszenie konkursu, 


W celu nadaiia trzech stypendjów wynoszących po 210 zł. w. a. 
rocznie z „fundacji stypendyjnej $. P- Wincentego de Barachka Szachłackiego 


O stypendja te mogą się ubiegać tylko biedni uczniowieszkół gimna- 
zjalnych w Stanisławowie, osieroceni t.j. pozbawieni obojga rodziców lub 


cy, którzy albo Szkoły ]udowe z dobrem postępem w naukach ukończyli, 


do Wydziałn krajowego najdalej do dnia 30. czerwca r. b. załączając do 
nich dowody, iż kandydat posiada wszystki: warunki powyżej określone.. 


Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem księztwem Krakowskiem 
We Lwowie d. 5. czerwca 1887. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18, Czórwca 1887 r. 


Losy m. Budy. Wygrana 20.000 złr. m. k. padła 
na nr. 31015, 1009 złr. na nr. 27442. 
Międzynarodowy targ zbożowy i nasion 


odbędzie się w Wiedniu w rotundzie w dniach 29. i 30 
sierpnia, 


Przegląd polityczny. 

* Do godziny 9. wieczorem dnia onegdajsze- 
go nadeszły do Pesztu o rezultatach wyborów w 
Węgrzech następujące szczegóły: Wybrane 118 
kandydatów stronnictwa liberalnego (ministerjalne- 
go), 18 umiarkowanej opozycji, 19 partji niezawi- 
słej, 4 nienależących do Żadnego stronnictwa, 1 
antisemitę i 1 frakcji narodowej. Pomiędzy wy- 
branymi znajdują się ministrowie: Tisza, Trófort, 
Baross i jen. Fejervary. 

* Popiecznicy Kolssy ego podpalili drewniany 
budynek w Verbo, w którym odbywały się wybo- 
ry. Pobudką czynu był upadek ich kandydata. 

* Z Zagrzebia donoszą: We wszystkich tutej- 
szych trzech okręgach zwyciężyli kandydaci stron- 
niectwa narodowego. Ogólny rezultat wyborów do 
sejmu kroackiego jest następujący: 86 członków 
stronnictwa narodowego, 8 niezawisłych, 2 frakcji 
centrum,.2 nienależących do żadnego stronnictwa. 
W 3 okręgach unieważniono wybory, z 2 zaś +o- 
kręgów nie nadeszły jeszcze relacje. 

* W dorpackim okręgu naukowym z począt- 
kiem nadchodzącego roku szkolnego, w średnich 
zakładach naukowych rozpoczęte zostanie stopnio- 
we wprowadzenie języka rosyjskiego jako wykła- 
dowego,  odnośne rozporządzenie _ ministerstwa 
oświaty dotyczący nietylko szkół rządowych, lecz i 
zakładów naukowych, utrzymywanych kosztem 
miast lub szlachty. St. Pet. Wied. donoszą, że 
wkrótce też zretormowauy zostanie zupełnie zarząd 
szkół wiejskich, pozostających dotąd całkowicie w 
rękach luterskich pastorów i niemieckiej 
szlachty. Część szkół ludowych znajduje się już 
pod bezpośrednim nadzorem ministerstwa oświaty, 
ale stosunek zarządów szkół niemieeko-luterskich 
do władzy naukowej jeszeze unormowany nie z0- 
stał. Spodziewane są w krótkim czasie przepisy, 
na mocy których kierownictwo sprawą elementar- 
nego nauczania całkowicie poruczonem zostanie 
odnośnej władzy. 

* Prawit. Wiestnik ogłasza zawarty ostatnie- 
mi czasy, obowiązujący na razie do 10. lipca 1891 
r., rosyjsko-rumuński traktat handlowy. 

* Według Nowoje Wremia, komisja pod 
przewodnictwem hr. Pahlena, której poruczono re- 
wizję ustaw określających prawa żydów, ukończy- 
ła już swe zadanie i wypracowała referat, który 
zostanie przedłożony niebawem ministrowi spraw 
wewnętrznych.—Ponieważ pobyt żydów w Baku 
nie da się pogodzić z duchem ustawy, wniósł tam- 
tejszy komitet giełdowy prośbę do rządu, aby za- 
mieszkali obecnie w Baku żydzi mogli pozostać na 
miejscu. 

* Parlament niemiecki przyjął w trzeciem czy- 
tanin nowelę o paroweach pocztowych i zmianę 
ustawy w sprawie stosunku prawnego osób zamie- 
szkałych w kolonjach, pozostających pod opieką 
cesarstwa. Dalej przyjął parlament, 288 głosami 
przeciw 80 głosom, przedłożenie o podatku od 
wódki, ustawę dla zapobieżenia fałszowaniu arty- 
łów żywności, ustawę o wyrobie sztucznego masła, 
wreszcie ustawę 0 zaopiekowaniw się młodociany- 
mi robotnikami i kobietami za ami W Zza- 
kładach fabrycznych. Wczoraj odbyło się prawdo- 
podobnie ostatnie posiedzenie pariamenty. 

. * Darmstadzka izba niższa przyjęła jędnogło- 
śnie przedłożenie kościelne. z" 

* Duńska Izba niższa ukończyła obrady nad 
| rewizją konstytucji i uchwaliła prowizoryczną or- 
dynację wyborczą. 

* Według wiadomości z Sofji, obawiają się 
tam nowych rozruchów prowokowanych przez Ro- 
sję. Rosyjski wice-konsul w Widdyniu, Garnauld, 
bawiący tam w charakterze archiwisty, rozwija od 
pówiego czasu podejrzaną czynność i przyjmuje u 
siebie emisarjuszy rosyjskich. 

* Ciekawy przybywa dziś szczegół do stosun- 
ków na półwyspie bałkańskim. Rejencja bułgarska 
odpowiedziała na wiadomość o powołaniu Risticza 
do steru wzmocnieniem załog od grauicy serbskiej. 
Świadczy to dowodnie o tem, kogo właściwie Buł- 
garja, zostawiona teraz li własnej opiece, strzedz 
się ma w Serbji, i nie potrzeba być zbyt głębo- 
kim politykiem, aby zrozumieć, przeciw komu ta 
demonstracja jest skierowaną. Przezorność tę Bułe 
garji, uważamy za zupełnie stosowną. Po ostatniej 
wojnie wywołanej dziwacznem zaślepieniem Serbji 
i fałszywą jej ambicją, Stosunki między obu pań- 
stwami, ułożyły się wcale serdecznie i przyjaźnie. 
Powołanie Risticza może w tych stosunkach nie- 
bezpieczną wywołać zmianą. Pan Risticz jest zde- 
klarowanym przyjacielem Rosji, jego ministerstwo 
jest — mówiąc za pismami rosyjskiemi — rezul- 
tatem żywszego zainteresowania się decydujących 
sfer rosyjskich, wywołanem podróżą królowej Na- 


„e Ceny zniżone. % 


Tasman. ra 


PARKIETY y wielkim wyborze 


po cenach począwszy od 1 złr. 5, ct. za metr 
śwadratowy 


poleca FABRYKA PAROWA 1488 


BRACI WCZELAKÓW 


we Lwowie. 


gimnazjalnych w Stanisławowie“ cgłasza się 


polskiej, religji rzymsko-katoliekiej pochodzą- 


talji. Dyplomacja c musi na przyszłość — 
zdaniem prasy rosyjskiej — lepiej wyzyskać oka- 
zję, aniżeli przedtem w Serbji. W obec tego, tru- 
dno się dziwić obawom Bułgarji. Jeżeli pan Ri- 
stiez hołduje zasadzie, że nieprzyjaciele naszych 
przyjaciół są naszymi nieprzyjaciółmi, wówczas 
przezorność rejencji bułgarskiej jest zupełnie na 
miejseu. 

* Szwajcarja sprawia 12 nowych bateryj ar- 
tylerji; ogółem będzie mieć 400 dział oblężniczych 
i 400 polowych. 

* Skutkiem wniosku, uczynionego ze strony 
rządu w angielskiej izbie gmin, aby nad wszyst- 
kiemi niezafatwionemi jeszcze poprawkami irlandz- 
kiego bilu karnego głosować bez poprzedniej dy- 
skusji. opuściii onegdaj parneiiści sale obrad. 
Artykuł 6-ty przyjęty 882 głosami przeciw 160 
głosom, poczem załatwiono wszystkie artykuły bilu 
bez imiennego głosowania. 

* Według doniesienia do Norddeytsch. Allg. 
Ztg. zajścia w Heracie poczynają nabierać powa- 
żnego charakteru. Stanowisko emira nie jest do- 
tąd upewnionem. 
R S E 
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Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


Wiedeń 18. czerwca. Krąży lu w sferach do- 
brze, poinfąrmowanych pogłoska, iż niedawno temu 
mianowany sekretarzem namiestnictwa lwowskiego 
p. Stan Dunaje wski. ma awansować na sta- 
rostę w Żywcu, dotychezasowy zaś naczelnik pan 
Morawetz, przyjdzie do Lwowa na miejsce 
pensjonowanego radcy Lachowskiego. 

(Wiadomość ia wydaje nam się niezbyt praw- 
dopodobną. Być może, że zaczerpniętą jest ze sfer 
niemieckich, które w ten sposób przedstawiają na- 
sze stosunki, iż z nich wynika, jakoby u nas nie 
zasługa lecz protekcja decydowała o awan- 
sie; przyp Red.) 

Wiedeń 17. czerwca. Presse dowiaduje się, 
że Turcja została urzędownie zawiadomioną, iż w 
sprawie konwencji egipskiej nie potrzebuje się 
obawiać presji Rosji i Francji, gdyż po stronie 
Anglji stoją Niemcy, Austrja i Włochy 

Buda-Peszt 17. czerwca. Udział w wyborach 
w całych Węgrzech jest bardzo ożywiony. Z wielu 
powiatów nadchodzą wiadomości o bójkach z wy- 
padkami śmiertelnemi, mianowicie zaś z komita- 
tów, żeplińskiego, biharskiego, preszburskiego 1 
wesprymskiego. W taberskim okręgu wyborczym 
usiłowano nawet z ogniem puścić mienie stronni- 
ków partji liberalnej. W Sagvar podpalono karczmę, 
do której zajechał Karol Pulszky, kandydat li- 
beralny. 

Bruksela 17. czerwca. Trybunał w Milhuzie 
skazał na kary więzienne 112 rekrutów, którzy 
uszli przed służbą wojskową zbiegłszy do Francji. 

Paryż 17. czerwca. Temps donosi, że hrabia 
Kalnoky oświadczył pewnej zaufanej osobistości, iż 
gabinet Risticza sądzić należy tylko ze stanowiska 
serbskiej polityki wewnętrznej, polityka zewnętrzna 
pozostanie niezmienioną. Do tej wiadomości dodaje 
Temps uwagę, iż rejeucja bułgarska zdaje się nie 
dzielić tego optymizmu, gdyż rozkazała wzmocnić 
załogi u granicy serbskiej. W Bułgarji są zdania, 
iż Rosja przyrzekła Serbji przewodnictwo wśród 
państw bałkańskich item obudziła ambicję Serbji, 
która uznała poparcie Austrji niedostatecznem. 

Temeszwar 17. czerwca. Misterjum głównej 
wygranej losów Basilica. Policja doszła że Sziies 
kwit nr. 16.490 zastawił był u tutejszego miesz- 
kańca Salomona Singera i nie ma w nim wymie- 
nionej głównej trafnej. ała więc historja z wy- 
graną jest utworem fantazji. 

Sofja 17. czerwca. Rejencja ma zapropono- 
wać sobranju zmianę konstytucji w tym kierunku, 
ażeby w razie niezgodności mocarstw na księcia, 
inógł być obierany eo roku rejent. Rejencja me 
zaproponuje sobranju wyboru księcia. Wszyscy 
opozycyjni] deputowani, których 
stali puszczeni wolno dla wzięcia udziału w 50- 
branju. I Karawełow został wypuszczony za 
kaucją 20.000 franków. 


Gzerniowce 17. czerwca. Herman Bradler 
kasjer na dworcu kolejowym w Iekanach, zbiegł 
zdefraudowawszy znaczniejszą kwotę w pieniądzach 
austrjackich i rumuńskich. Zabrał on ze sobą 
także klucz od kasy i dla tego nie można było 
jeszcze oznaczyć wysokości szkody. 

Petersburg 17. czerwca. Do Jałty przybył 
Jomini, pomocnik Giersa i Kantakuzene, 
radca legacyjny z Wiednia. 

Londyn 17. czerwca. Policja przygotowuje 
ambulanse lekarskie na ulicach, któremi postępo- 
wać będzie orszak jubileuszowy, gdyż obawia się 
zamachów dynamitowych. 


Belgrad 17. czerwca. Czterystu Arnautów na- 
padło serbską straż graniczną koło Dobrinowacz, 


i dwóch z niej zabili, zostali jednak odparci a u- | 


Robię 100000 


do illumiuinacji. 


Lichtarze z grubego drutu żelaznego o pięciu nóżkach 
na każda grubość świec, zgrabnie i pięknie wykoń- 
s czone, niewywrotne, służyć mogą do zwykłego użytku, 
trwałe na sto lat, lakierowane na czerwono. 


JF” Sztuka 5 centów. ŒB 
Zamówienia przyjmuję sam i p. A. Krzysztofowiez 


plac Halicki, |. 2. 


e om 4 ë 
mom w A z nc x 


internowaho, :Zo- |. 


lichtarzy 


Józef Iwanicki mechanik, 


Lwów, hotel Żorża. 3 


3 
chodząc pozostawili kilku zabitych i rannych" 


Risticz wystósował z tego powodu notę do 
posła tureckiego. 


Wars gieldy wiedeńskiej. 


Wiedeń, ank. 18 czerwca 1887 r. 
(godz. a _.23. — po południa). 


Akcje alpejskie Towarzystwa gornicaege . 16—) uS 
a węgierskie banku kredytowego . 287 25 | B36 50 
i Banku anglo-auatrjaekiego . 106 — : 108 — 
a Unmionhanku . u . . 311 60 211 15 
a kolei Pan SA» : 207 | 207 25 
kolei nacnaj . . . . 250 25 Ba 
* o polel południowej (Lombardy) . RA te pa E 
ii kolei Alfoldzkiej „ . . . 188 — | 132 — 
s kulei państwowej . g s F 226 — | 285 Go 
e kolei I.row-Czernia 1) . è wa 15 | 285 — 
e kole worierako-påłnoeno-weahodniej. 188 5a | 168 — 
Losy komunalne wieduńuskia . . . . n 128 26 | 19% 50 
Akcje Towarzystwa turac aean sala tytomiu ZEN 
Galicyjskie obligacje indamnizaey è e ; 
Akcje kola! półnceno-sachod. (IŁ B. Kibotha.| |. p osci 
Losy regulacji Cisy. .  « + 1: o  : 123 a0 | 128 — 
Akcje Rankn dla krajów Keronzzeh . so — | 2% 76 
Renta węgierska złota 4 proe. . . 161 56-| 161 87 
Akcję Rankveralnu. . . M as | mi 50 
Rosyjaki rubel papierowy . 1 1% 14 
Losy premjowane węgierskia , s 1 
Akcje kredytowa . . . 182 — | 183 — 
Akcje kolei Karula Lndwfka, tai — | aaa 60 
Akcje kuleć południowej . PT p RE 
a da "y~ - - -i 
y* ka 10 ga | 10 04 
Berlim, dsia 17. czerwca 180 r 
(gods. 5 mim. 85 po peładniu). 
śloag jaki rubel papierowy P 193 76 | 188 — 
Akcje austrjackie kredytowe . j n 451 — | dh — 
Akcje kolai Karola Ludwika . 2 . 83 — u — 
Auutrjackie banknuty h k R 160 20 | 180 pi 
Akcje kolei pałudniuw=j (Lombardy) . 141 — | 148 80 
Rosyjska Lożycziu «r bra . 5a TO Fi 60 


Pociągł kolejowe. 
ze Lwowa edebodzą podług zegaru lwowst'e: o. 


«0d 1. Czerwca 1667 r. 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . 

Z Podwołoczysk 

Z Podwałoczysk 

Z Oaarniowiec . o q ? 

Z Ohyroya, Stryja, Stanisławo- 
wa, Huniatyna i Ławocznego 

Z Chyrowa, Stryja f Ławocznego 

Z Chyrowa, stannławowa, 
Stryja i Hnsiatyna 

Z Zimnej wody (poc. lok.) 


Ze Lwowa odchodzą: 


Pociąg 


Pociig | Poci Periąg 

pospie- os0bo- więć kurjer- 
uny | wy »y aki 

à 5'50 9-27 11°34 z 


1024 | 8-00) g e 
LD" 228, À 21b 
15-03 


na Pedzkmose 


2-86) 
| 1-85 
48.59 


Do Krakowa -| 18°44 Sils > 


< 1 

Do Podwełoezysk 610 1636) g ke. 9:26 
Do Podwołoczysk z Podzamuza «23 10:55 p 4.40 
Do Czerniowiac . y d 5 8% 11-06) 12-28 
Do Chyrowa, Btryja, Bianisła- 

wowa, Bnezacza i Hnałatyna 11:47 
Do Btryja,Chyrowai Ławocznego rao | 
Do Stryja i Ławacznego 6% | 
Do Zimnej wody (poc. lok.) 1%8 
Przych. do Stanisławowa : | 
Że Lwowa . 94 8-20); 5-90 


Odch. ze Stanisłuwowa: 
Do Lwowa . 


KU 
v 
6-26 935) Dzs | 


UWAGA : Godziny oznaczone grabemi liczbami ounassają porę 
noeną od godziny tej wieczór da 5'358 a. rana. 


C aa 
Przyjechali do Lwowa 
dwa 18. czerwea 1837 r 

HOTEL ŻONZA. H. ka. Lubomirski, a Bakońoaya. 
W. hr. Lok, z Łańcuta. F hr. Fürstenberg, s Jarosławia. 
H. Irsay, z Lipnika. W, dr. Lisowski, s Krakowa. Z. Ju- 
zyczyński, s Wiednia. Ronnig, z [iambarga. 

HOTEL FRANCUSKI. Hr. W. Wolański, x Duplisk. 
C. Sozański, z Kornelowie. W. Kraiński, s Wyszatye. 
Dr. K. Rardach, ze Staniaławowa. I. Felgenhauer, s 
Wiednia. JE. Hochsinger, z Wieduia. L. Mittolmaa, a 
Wiednia. A. Wickiein, z Wiednia, 

HOTEL ANGIELSKI. R. WaasilewaLi, a Ostroroga. 
O. Ambroziewiez, z Łańcuta. L. Zubińaki, ze Stanisłu- 
wowa. J. Bielawski, a Sænska. 5. Drzewicki, a Brzozdo- 
wiec. 
a 

NADESŁANE 
a í s cą u 
Dr. Tytus Szczepański 

dotychczas przez lat 14 lekarz zakłałowy w Żegiestowie, 
ordynować będzie w bieżącym sezonie od %6. czerwea 


, w Krynicy. 1496 


Dr. Jan Rosner, 


asystent kliniki położn. ginek. w Krakowie, 
ordynuje w Francensbadzie (Goldener Stern). 


b. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr- A. Gorissa 


$ odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła- 
ach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 
otworzył 
Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika l. 5 
i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 3. do $. 


Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy zmieczuleniu kokainą lub gatem rozweselają- 
cym (Lustgas). 1338 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kanczuku itd. 


Popłatny zarobek 


znajdą osoby każdego stanu, które 
sachea się zająć sprzedażą prawnie 
dozwolonych w Austrji losów 
pożyczki premiowej. Miesięe 
czny zarobek łatwy ed zł. 7% 
do zk. 250 bez Kapitału i 


ryzyka. Zgłoszenia do Rudelfz 
Mosse w Wiedniu pod cyfrą: 
„A. 755.7” 596 


TASET OT: rA że 
Dr. med. 


W. KRETOWICZ 


ordynuje jak dawniej przes osły seson 
kąpielowy 1648 


w Karisbadzie. 
Mieszka: „Stad! Warschau,“ Kaiserstrasae. 


Zakład zdrojowo-kapielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 


Szczawy alkal, słonejod 1 brom zawierające. 


Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 


Mleko, żętyca, inhalatorium. 


Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza. 


Sezon od 2). maja do końca września. 
Lekarze: Dr. Kl. Dębicki i Dr. Z. Rieger r. z. 
Składy wód i przetworów zdrojowych : 


u pp. P. Mikolascha, W. Goldbauma, E. Mendrochowicza we 
Lwowie i we wszystkich aptekach na prowincji. 


Dyreksja. 


Prospekta etc. etc. rozsyła 


TEATR HR. SKARBKA. 
DZIŚ: 


Szczęście małżeńskie 
(Le bonheur conj | 


komedja w 3. aktach Albina Valabree 
gus, przekład Wandy Barszczewskiej. 
OSOBY: 

Achilles Bonneval Frenkiel 
Juljan Berdaut elazowski 
Andrzej Taverny . Kwieciński 
Jan œ - . Piasecki 
Henryk Chovel . Walewski 
Janina, żona An- 

drzeja . . A. Żelazowska 
Łucja, żona Juljana Kwiecińska 


1388 


Pani Bonnèval . German 
Teresa A . Wislłobocka 
Marta . è . Pysznik 
Elara „ Borodziej 
Irma . Piasecka 


Rzecz dzieje się w Paryżu. 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Czerwca 1887 r. 


Najlepiej | Dr. LARŁAW GLUMNEI 


poprzednich 1457 kupuje i 


„Die Presse” | w Szczawnicy. |||] wszystkie papiery wartościowe i monety 


dia Lwowa, przez biuro dzienników Dom „nad Zdrojąmj,« po kursie dziennym. 


przy ulicy Karola Ludwika l. 24; płaci 


sie tam : | Zlvcenia z prowineji-wykonuja się bez prowizji odwrotną pocztą. 
miesięcznie. . .ż zł. 35 et. FARBY OLEJNE ATR esa "| 
kwartalnie . . .* zł — „ : À —| 

| i. k | bd 

| Dr Folks Czajkowski 

| 


gotowe do użycia i fachowo spo- )ezture 


rządzane, poleea _ 1358a | ; 


Alojzy Hiibner do pokrywania dachów, 


j í gwoździe do tejże, teer poga- 
Lwów, uliea Karola Ludwika |. 13: zowy, ceinent, gips, antimer- 
= rulion, carbolineum 


Czysto - barwne (taniej jak wszędzie, ponieważ spro- 
a wadzane c.łemi wagouami, 


Powozowe = 

' ukna poleca 1353 
Liberyjne == SKŁĄD FABRYCZNY 
Wzory wysyłają się bezzwłocznie. 


stad inay una wf Alojzego Hubnera 


Lwów, nl. Karola Ludwika |. 48. 


EWIZPY 


bez jakichkolwiek dalszych kosztów i 
oirzymuje 8 razy codziennie, mianowi- 
cie rano między wpół do 7. u 8. numer 
poranny, a wieczorny między wpół do 5. 
a 6. punktualnie i fraueo do domu. 
Abonament może się zaczynać od którego- 
kolwiek dnia. 1486 a 


Herby familijne, 


Prawie każdy dom ma takie. Sztucznie 
wykonane, pod gwaraneją heraldycznie 
uydir, dostarcza wra: z kroniką po 
0 marek Karel Dürr, w Zwickau 

w Saksonji- 683 


AE 
Do malowana na 


aksamicie, jedwabiu i atłasie 


Farby molaliczne 


we wszystkieh kolorach. -- Penzle, 

weraiksy i iRae potrzebne do tegoż 

materjały. — Kasetki kompletne 
od zł. 1'60 do 10— 


poleea 1353 b 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, ul. Karoła Ludwika l. 13. 
Właściwa temperatura 


1) a LA u 
Piwa Pilzneńskiego 
rozstrzyga stanowczo o jego poży- 
tecznosci dla zdrowia konsu- 
mentów. Piwo zbyt chłodne sprowadza 
katary iinne dolegliwości żo- 
łądkowe; piwa stosunkowo za ciepłe- 
ge nie weżmie do usi żaden z P. T, ama- 
torów. Natomiast piwo, podawane z wła- 
śeiwą temperaturą, gasi pragnie- 
nie i znakomicie zdrowiu służy. 
O prawdziwości tego poświadczyć może 
każdy z P. T. gości, który pije Piwo 
Pilzneńskie (z browaru akcyjnego} w han- 

dlu korzeanym i delikatesów 


„Zum weissen Lamm,“ Brina. 
Dr. Tomasz Zaremba 
ordynować będzie podczas sezonu 

kąpielowego 1417 


D 
w Szczawnicy, 
dom W. radcy dra Trembeekiego. 


| 
Do majątku na Podolu potrzebny „iłattentod | 


i polnych, skrzeczków I kretów. 


rutynowany ekonom Środek ten działa tylko u èzezurów, 
A N A myszy i podobnych zwiersąt, gdy psom 
kawaler, w średnim wieku. kotom, drobiu i innym kicia zwie- 
Pierwszeństwo mają wygnańcy rzętom domowym jest wodłnz orzeczeń 
z Prus, albo pełniący obowiąrki u» lekarzy, zupełnie nieszkodliwy. 


Prawdzi ać i 
Podolu. Touste, posta rest. E. B. u Pietra Mio ZGK Bisera, 


nn A - Hiibnóra, Haukego, t. Krzyż i 

Nakładem funduszu krajowego |i Z. Ruokera. suomi 

Gdów din: Skład główny dla Galicji w aptece 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Poradnik dla nadzom i odsłngi | Cenasoct. w. a. sitai centrams: 


Apteka cyrkularna w Korneuburgu pod 


Ces. król. uprzywil. galic. akcyjny 


PPORUMETOWAĆ sram mei ij] BANK HIPOTECZNY 


4 środek do wytępienia szczurów i myszy 


kotłów parowych wisdafek OO Nanm N 


sprzedaje 1299 a 


pod „Czarnym Psom" 


| otworzył | 
kancelarję adwokacka | * 
w Krośnie. 1401 | MA 


„aantingeneć Czerny ego 


jest najlepszym, wolnym od ołowiu, meszkodliwym 


Środkiem do farbowania włosów 


8 s . . AA ; brodzie 
siwych, biażych. rudych i w ogóle niemiłej barwy na głowie, *roczie, 
róweień brwi, 4 łe zm jednorazowem tylko użycięm przybięrają naty eaat 
nienagavnie lśniącą, branainā lub czarną barwę naturainą, Ktorej 

ani mycie mydżew, ani gorąca kąpiel zetrzeć nie zdoła. 
Cena £ zir. Ż6 ct. 


„Orieńtalne mleko różane” Czerny ego 
czyni płoć tak delikatną, tak Jśniąco białą 


i młodzieńczo świeżą, 


łe żaden inny środek nie może sprawić tego; znakomity Środek na plamy, , 


R óle na 

i wągry, czerwoność iwarzy, Opalenie, w og a 

zp nieczystości skóry; usuwa każdą płeć żółtą lub brunatną 1 Awe 

sowuje się równie dobrze do przeci części ciała (weale nieszko ) 
1 z 


zaraz 1510 | do wyniszczenia szczurów. myszy domowyok |: Mydło balsaminowe do tego 30 ct. 


ANTONI |. CZERNY, Wiedeń, Waillfischgasse Nr. 5. 


(w pobliżu e. k. opery nadwornej). 

Skład we Lwowie u Zygmunia Ruckera, apt. (apteka 
pod „Srełinym Orłem*, poleca) w trzemyślu u Wł. Nahlika, api.; 
w Kopyczyńcąch u M. Redera, apt.; w Krakowie u W. Redyka apt. ; 
w Czerniowcach u Altha c. k. apteka obwodowa; w Opawie u Klo- 
mentyna Pohl, parfumerja Oberring 8, oraz w wielu innych renomowanych 
aptekach i parfumecjach. 

Prawdziwe tylko zaopatrzone nazwiskiem Antoni J. Czerny ! 

Dokładne prospekty wszystkich mych wyrobów ;rzesyłam gratis 
i frenco. 

Proszę anons ten zachować według okolicznościowej potrzeby, ponlewań 


4 


tylko rzadko okazuje się. "Gagi 


St. Wojciechowskiego 
rog Chorążczyzny. 6. 
Dia P. T? amatorów WINA| Cena egzemplarza zbroszuro 


polecam wyśmienite 1296 wanego 80 ct., oprawnego 90 ct. % ME” Z 
WINO STOŁOWE, litr 44 ct. Do nabycia we wszystkich 


i Premjowane na wystawach 
światowych: w  i.ondyaie 

_- 1667, w Paryżu 1867, w Wio- 

= dniu 1873, w Paryżu 1878. 


| Fortepiany na raty 


‘dla Wiednia i dla prowincji kenoertowo, | 
aaicńówo | krótkie jak również pianina 
'2 fabryki na cały świat znanej firmy eks- 
ortowej Gottfr. Cramor, Wilh. Mayer we | 
' Wiedniu, po 380, 400, 450, 500,7B50, 600, | 
650 zł. Fortepiany innych firm 280—350 zł 
Ciavier- Verschłeies u. Leśh-Anutql! |. 
p. 4. Thierfełder, Wien, VII. 
| Burogasse 71. 651 


=" Laboratorion w. TEn 


„chemiczno-kosmetyczne 


ADOLFA 


magistra farmacji 
Łwów, ulica Wałowa liczba 15. 


poleca 


Puder w płynie W. Tepy. Wy- 
gładza  amarązozki, nadaję twaia 
śliczną i przyjómną Ala oka binos. 
bieodpada od twaray i nie ściera ażą 
przy spoceniu. — Cena 1 z. 

Puder hygieniczny, zalecany 
przez lekarzy I uznany zu mieszko- 
dliwy, bez żadnysh domieszek meta- 
licznych, odznacza się tem, że nada- 
je twarzy padowaię piękną i natu- 
raloę bialbść i nie pozostawia ża 
anych śladów użycia. — Cena pa- 
dełka 70 ct. 


żerdzi do 


Z ma 


LA 


-1 ml. „2 
Centralnej 


PIWNICY WZOROWEJ 


3 TOZ 
: 
e 


E ppa 


A a ET 


powodu przyjazdu *%% 


res zyj = ry 
= księgarniach. «« 8 Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu Arcyksięcia Rudolfa 


poleca: 


do upiększenia domów, fasad, ogrodów i t. p. 
Earby olejne ik 


gotowe do użytku i szybko schnące w najlepszym pokoście tarte do malowania drzwi, 
okien, ścian, podłóg, schodów, dachów, sztachet, parkanów, drążków do chorągwi, 


bander, bram i kabłąków  tryumfalnych. 


Farby deo fasad 
rozpuszczalne w wapnie do kolorowania budynków w 36 kolorach. 
FERROXYD ONYZYD 
czerwony lakier na dachy. popielaty lakier na dachy. 


i wszelkie dla malarzy i iąkierników potrzebne przybory jako to: Pokosty, Lakiery, 
Oleje, Pendzle i t. p. po najtańszych cenach. 


EF HANKE 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psóm” we Lwowie, Rynek I. 38, 


(we własnym domu). 


zostającej pod nadzorem i kontrolą 0000080608060000G60000NORNORAKGDSUOGÓRA 


Woda flołkowa usuwa piegi, pla- 
my wątrobiane, pryszcze, zmarszczki 
na twarzy, wyrzuty skórne, węgry, 
czerwoność nesa, nie zawiera ża- 
dnych części szkodliwych, odmładza 
i nadaje cerze gładkość i delika- 
tność. — Cena 60 et. 

Mydło flołkowe usuwa piegi, o- 
palenia słoneczne, przywracając twa- 
rzy świeżość i białość, — Cena 4) ct. 

Wodę kolońską znakomitą i tanią 
od 30 ct. do 4 zł. 


Białe i czerwone, 


poleca 


'wyłaczny zastępca dla Galicji ? 


Perfi i s 4 s 
ję =" SAID a U we Lwowie. j zaprowadziła z dniem 15. kwietnia b. r. 
do 2 zł. 50 et. 1494 sz Ą Żądanie æ D a O L LJ a 
c k ółowe na ŻĄ 
 DEPZC a Jr YA I IAA w warunkach polic ubezpieczenia na życie kilka zmian, 


wiadomości : 


1.27 UDT a) Przywrócenie eak romanie) zgasłych PE A la niepłacenia premij usuwa od wszelkiego 
: r » ; RE. > P 3 i 
h | wpływu woli towarzystwa i od Stonunków zdrowią i innych stosunków zabązpieczonego, któremu 
Ges. król. uprzyw. galic. akcyjny t się prawo przywrócenia policy za spłatą zalegśĆ) premji wraz 7 mierną kirą konwenejonilną FA 
zabezpieczonej sumy, lecz tylko w przypasączeniu, że wniosek przywrócenia uczyniono zw życia zabezpieczonego 


sy 4 iw przeciągu 3 miesięcy po upływie 30-dnioweg» teriuinu ZWśski dozwolonej (respira). = 
SĘ b) W zlo zaprzadbuih uiszczakie premji, Zostaję polica w mocy w sammie odpowiednio 
my z zredukowanej bez obowiązku wnoszenia o redukcję Prž@z samego zabezpieczonego, +a mianowicie, że ta 
| Și redukcja następuje z urzędu jako bezpośredni skutek za przest nią uiszezania premji z tem zastrzeżeniem, że polica 


jest wolną od zaliczki towaraystwa 


; stołowe, deserowe i kuracyjne a OGEOSENLE. 


ST. MARKIEWICZ $ Ces. król. uprzywil. „Agsienrationi Generali" w Tryeście 


która zabezpieczonym udzielają dalsze ważne korzyści i Które p, T. Publiczności uiuiejszem podaje się do 


RA zh c) Polica ważna od trzech lat pozostaje nawel W Mocy na wypadek niebezpieczeństwa wojny bez 
qaje r i premji dodatkowej, jeżeli zafasplocZony w Europie J8k0 konibatant od szeregowca do feldfebin 
włącznie albo jako niekombatant nA lądzie (UTZĘdnik poczty polowej lub telegrafu 


Z 1505 


Centralna dyrekcja 


i przynajmniej od trzech fat jest w mocy 


od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy BIJE polnego, lekarz wojskowy: apiekurz wojskowy, duchowny wojskowy, pAiniczy, 


urzędnik intendaniury), podczas służby wojennej, ("” £ powodu podczas tejże otrzymanych ran śmierć 
poniesie, lecz wypłaca nastąpi najwyżej w sumie 3600 złr. 


o : $ : , 
we Lwowie 1331 i We WEJ innych wypadkach zobowiązuje 8!% Towarzystwo ważność przyjętyeh ubezpieczeń na 
o 


Życie rozszerzyć aż 


sumy 10.000 złr. na niebezpieczenstw0 "Ojay na lądzie w Euręypie. jeżeli zabez- 


i przez filie GB płówzony w przeciągu 14 dBi poczętego dla niego niebezpieczehSiwĄ wojny, w każdym razie przed narażeniem na 


wojeuue wypadki, u Towarzystwa przepisaną deklarację złoży Z równoczesnem zapłaceniem premji dodatkowej. 


i i 1 Wysokość dodatkowej premji ješt aewisły od czasu, upłyniodego od początku zabezpieczemia, aż do uiszczenia 
W Krakowie, Czerniowcach 1 Tarnopol promji dodatkowej ia rangi Gddowej, którą ubezpieczony Posiąda, nie przenosi jednak nigdy 6 pre. zabez- 


Pieczonej sumy. 


Asygnaty kasowe 


B'h płatne w 30. dni po wypowiedzeniu B Z. sumy zabezpieczone w wysokości BOOO zł. lub wyżej: 
| 3 60 n 9” » A ] Iwów, w czerwcu 1887. 
DT art. » » | Główna Ajencja dla Galicji we Lwowie, C- k. uprz. „Assicurazioni Generali" 


Lwów, 1. kwiotnia 1887. 


(Przedruk nie bedzie płacony). Joy rexcja. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laakownioki, 


armer A EPA E E  | E ) ao NUM! nE 


d) Ważność zabezpieczenia rozszerza się aż do 15.000 zł bea wszelkiej premji dodatko- 
wej na wypadek powołania zabezpieczonego do pospolitego ruszenia w przypuszczeniu, że polica w dniu 
powołania jesz już od roku w mocy. > à ) 
Na żądanie P, T. zabezpieczonych jast nasze tOWATZygłyo gotowe skutek tych nowych Pomyślnych 
Warunków rozszerzyć też na police dawniej wystawione". À mę 
Wzywa się naszych P. T. ubezpieczonych uprzejmie o przedłożenie, względnie przesłanie do uiżej 
podpisauej głównej ajentury polie zabezpieczenia wraz ż kwiism' Ostatnimi celem zanótowAnia nowych warunków 
Za zmianę należy zapłacić taksę jednego zł- 7> suny zabezpieczone niżej 8000 zł.a dwa zł. 


w Tryeście. 
M. Dubieński, ul. Sykstuska l. 32. 
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CZ 


czas krótki nadarza się nadzwyczaj korzystna 
sposobność nabywania 

SUKIEŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH 
SE" po zadziwiająco nisicich cenach ŒE 1490 

w Magazynie Pierwszej Spółki Krawców Lwowskich 

we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej I. 10. 
j| chege wysprzedać całkowity zapas dotychczasowego towaru, a to jedynie z powodu 
zmiany lokalu, ZARZĄD. 


| Tylko przez 
| 


Medal zasługi na wystawie w Przemyślu. 


Wysowa w Galicji. 


Najsilniejsz« zdroje żelaziste, Zakład zdrojowo kąpielowy i żętyczny, 


położony w uroczej okolicy Grybowa i Gorlic, Mieszkania piękne i tanie, dwie 
restauracje. Skutki lecznicze wód wysowskich są znakomite, szczególnie w przewla- 
kiyeh iR płuc i krtani, cierpieniach żołądka i pęcherza, jak nie mniej w nie- 
okrewności. 


Składy wód wysowskich prawie we wszystkich większych miastach. 


, Główny skład we Lwowie w ces. król. cyrkularnej aptece A. Sklepińskiego 
i w składzie wód miueralnych p. Goldbauma, dalej w Krośnie u apt. A. Żurawskiego, 
j| w Rymanowie u apt. W. Wojtynkiewicza, w Jarosławiu u apt. Wisłockiego, w Jaśle 
u kupca B. Steinhausa. 1441 


An. oczTiee"cL z: Draw "0 oryg > 


Już wyszło: 


Galicyjskie prawo drogowe i budownicze na prowincji. 


Zbiór ustaw, rozporządzeń, instrukcyj itp. drogowych i budow. obowiąz. w Galicji 
z wyłączeniem głównych miast Lwowa i Krakowa. 


Zebrał i wydał Dr. I. A. Hibil. 1453 
Jena w oprawie 2 zł. wal. austr. 


Jestto jedyny i pierwszy dotychczas ko m pletny do ostatnich dni 
prowadzony zbiór prawa drogowego i budow. 


E | do 
E 3 Do nabycia w każdej księgarni i u uakiadcy 0. Zukerkandla i Syna 
w Złoczowie. 
KANA Na żądanie przesyła się szczegółowy prospekt. m 


Cena 
za wielką butelkę 


EE arotowka 
è Xuszu ol 


1 POMARAŃCZÓWZA 
Są napoje smaczne i strawne w pajwvższym 
stopniu, nabyte przez destylowanie najszlache- 
tniejszych owoców. 678 
Można jo nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzonnyoch. 


Amsterdamer Liqucnr-Fabrik-Commanditfteselisthaft in Modling bei Wien, 


—— Z za a S L „0 


najzdrowsza i najobfitsza w składniki ze wszystkich budzińskich wód gorżkich 
W sklaczie swym od ładnej nieprześcigniona, o 1209, silniejsza niż Hunyadi, 609, 
niż źródło Franciszka Józeta. Uznana jako dobra i polecana w chorobach Zolsiici 
części ciata, kongestjach, zołzach, lszajach a mianowicie w chorobach 


BRREROCONKOOOKENONKEKERARK >" 


m mmm | Je YŁECYCH, przez profesorów radcę dworu ireuna-Fernwalda. Bucheka, 
( 


król. wąg. ministerstwa handlu | aiaiai aaa aaa 


Rumbergera, profesora Auspitza, radcę sanitarnego Lorinsera itd. itd 


Właśnie nadeszły świeżo napełniane i są do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach w Galicji. 658 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite. Eronen doświadczony, posiadający 


chlubne rekomendacje z większych i 


o 1'/, centa od wyrazu. | po 'tępowych majątków , poszukuje od 

P a 2 1. Lipca r. b. posady. Adres: K. 100. 

De sprzedania prawie zadarmo | zółkiew, post. rest. 233 
tafelki taracotowe do sieni, klamry 


| 

do rusztowania, 2 pompy, fenstereizen. peasy lite polskie w różnych eenach 
Ulica Kraszewskiego 23. 222 mamy obecnie na składzie, jak rów- 
a E ę - Uwag | | nież materje na chorągwie de- 
ik małej (dla mechani- | koracyjne we wszystkich kolorach 
ków) używanej poszukuje się | Stachiewicz 4: Abrysowski we 
do nabycia. — Bliższa wiadomość | Lwowie, Rynek l 32. 225 
w Administracji „Driennika Polskiego.“ 
mn W 
eraty, dywany, chodniki, linoleum, 


gurty i obicia powozowe, polaca naj ta- Mieszkania i sklepy. 
niej St. Wyszyńska, Lwów, Ormiańska 26. po 1 cencie od wyrazu. 


e 
oszukuje posady Zarządczyni lub! az == A 
P Klucznicy, bsóbał W aii „nia, Ptkasie z mabla do rais- 
|z dobremi świadectwami z ddugoletnią 1a. Ulica Teatyńska l. 13. 227 
Abij „ri. arema caers 4.39 5 J poroje zprzygalotnościami. 
rzez uższy Gzaa gospo rELWw € > wekie 
. kasah majątkach. Łaskawe zgłoszenia | 3 3 Ay | UL Kraszewn go 23. | 
| pod adr.: K, W. poste restante Tarnopol. D? wynajecia w domu pod 1. 23, 
W oo ulica Wałowa na 3-ciem Piętrze dwa 
| Faza od molit na lato! najpra. | duże frontowe pokoja kawalerskie i dwa 
ktyczniej przechowuje, kances. Zakład "Pokoje "F kuqhalą. Bliższej wiadomości 
Jaszezyszyna ; kupuje i sprzedaje wszelkie udzieli właścicie! domu tamże. 238 
ruchomości i starą garderobę, przyjmuje | mmezmezzye a nanamn 
meble na skład w komisową sprzedać, zl. lica AEAdemicka 1. 29. De 
. Ormiańska 2. 231 najęcia rf mean b. r. różne świeżo 
| z OC m m ione p Sz ania. 
Wiera z trojgiem dźieci pó żołnierzu GB | ez io ANN 20 
polskim z r. 1868, który poświęcił R: ek | 20, 3-cje piętro, A pokoji, 
wszystko dla ojczyzny, po długiem tuła- | FĄ kuchnia z przedpokojem, piwnica i 
etwie po obcych KAJ gi paul tds strych dó Wynajęcia od 15 Hpca 
zakończył zostawiając żonę i dzieci bez - A 
fohdudzeń sposobu du życia. Nieszczęśliwa: Na PY różne lokale w kamienicy 
po stracie wszystkiego dotknięta wielkieni + i or 4 ul. Hetmańska do wynśjęcia 
ubóstwem i ociemnieniem uprasza Be udziel Nala 1887. Bliżazych wyjaśnień 
Rodaków aby raczyli przyjść w pomoć a Marynowski ul. Jagiehońska l. 3, 


nieszczęśliwej i jej sierotom. R. É. I. piętro, 


EE, wrlaskinj. ©Ż Drukarni „Dziennika Polskiege” pod zarządem Jana Mittiga. 


